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Wychodzi codziennie o godzinie 5 popoindniu  
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcji i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy fraukowaó.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakcyi nr. 88.

P r e n u m e r a ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., mi e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, cwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik I lu s tr o w a n y , dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro- 
10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł..5 0  ot., miesięcznie 84 ct. Na p r o w i n c y i ;  rocznie 12 zł. 

., półrocznie 6 zł 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 ct.
cznie 
60 et

Jednorazowe inseraty obliczają się  po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech  
wszystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 

wyłącznie agenoya pana A d a m a ,  Boulerard Saspail 
Nr. 105 bie.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła 

oficjała pocztowego Michała K m i e t o w i -  
c z a  z Bochni, asystentów pocztowych: Mi­
chała R o m a n o w s k i e g o  z Tarnopola, J a ­
na J a n o w i e  z a z Krakowa i Władysława 
M a t k o w s k i e g o  z Drohobycza, wszystkich 
do Lwowa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 21 kwietnia.

W Wiedniu i innych miastach oraz 
miejscowościach przemysłowych Monarchii, 
rozwijają przywódcy i agitatorzy socyalisty- 
czni ożywioną propagandę, celem nakłonienia 
robotników do święcenia dnia 1 maja w for- 
mie zaniechania wszelkiej pracy. Jak wiado­
mo stronnictwo socjalistyczne na ostatnim 
kongresie w Berlinie, uchwaliło nie obchodzić 
w tym roku 1 maja, przypadającego na dzień 
powszedni, zawieszeniem roboty, lecz publi- 
czneini zabawami, festynami, odczytami i t. 
d., które mają być urządzone dopiero wie­
czorem po zwykłych zajęciach. Na powzięcie 
tego rodzaju uchwały wpłynął przedewszyst- 
kiem wzgląd, iż samowolne zaniechanie ro­
boty mogłoby dać powód pracodawcom i kie­
rownikom przedsiębiorstw, pozostających w za­
rządzie państw a, do zaskarżenia manifestan­
tów o nieusprawiedliwione naruszenie kon­
traktu służbowego i wydalenia ich w dalszem

następstwie z fabryk i warsztatów. Przywódca 
socjalnej demokracyi, Bebel, oświadczył wów­
czas otwarcie, że robotniey nie powinni pro­
wokować i drażnić przedsiębiorców w kwestyi, 
w której prawo formalne jest po stronie pra­
codawców. W razie niestawienia się w dniu 
1 maja do pracy, kilka tysięcy robotnikow 
zostałoby niezawodnie pozbawionych chleba, 
a ponieważ fundusze stronnictwa nie są w tej 
mierze zasobne, aby można z nich użyczyć 
wsparcia takiej masie osób wyrzuconych na 
bruk, nie pozostaje nic innego, jak unikać 
demonstracyi i uważać 1 maja za zwykły 
dzień roboczy.

Rozsądna ta przestroga Bebla o ile 
trafiła do przekonania socyalistów niemiec­
kich, o tyle nie podobała się obecnym na 
kongresie przywódcom austryackiej partyi 
socyalistycznej, którzy stali upornie na sta­
nowisku, iż socyaliści całego świata powinni 
dzień 1 maja obchodzić uroczyście i wstrzy­
mać się od wszelkiej roboty. W tern posta­
nowieniu trwają oni ciągle i w tym duchu 
rozwijają agitapyę , skutkiem czego kwestya 
pierwszego maja nabiera dla Austryi w roku 
bieżącym aktualnego znaczenia. Dzienniki, 
poruszając tę kwestyę, wypowiadają żywe za­
dowolenie, iż austryacka władza państwowa 
w podwójnym swym charakterze, jako praco­
dawca i Rząd, zajęła w porę i w sposób ja ­
sny stanowisko wobec kwestyi propagowane­
go w pomienionyra dniu bezrobocia. Wytwo­
rzyła ona tym sposobem nie tylko stałą nor­
mę dla licznych przedsiębiorstw państwowych, 
lecz wytknęła także kierunek dla prywatnych 
pracodawców o ile ci pragną zastosować swe 
postępowanie do postępowania władzy pań­
stwowej. Ze względu na to, że pierwszy maja 
przypada na dzień powszedni, roboczy, do 
którego święcenia nie ma absolutnie żadnego 
słusznego powodu, boć takim powodem nie 
może być to, że kongresowi socjalistycznemu

w Paryżu spodobało się swego czasu zade­
kretować ten dzień dla celów demonstracyj­
nych, jako święto robotników — otóż z tych 
powodów Rząd stoi na stanowisku, że nie 
może być mowy o uwolnieniu robotników od 
pracy i że ci, którzyby poważyli się samo­
wolnie usunąć się od n ie j, naraziliby się na 
następstwa przewidziane ustawę. Podobny sa­
mowolny kiok uważany jest jako przekrocze­
nie §. 76 ordynacji przemysłowej , które w 
myśl §. 82 lit. f) tejże ordynacyi, może po­
ciągnąć za sobą bezzwłoczne wydalenie usu­
wającego się od ciążącego na nim obowiązku.

Sprawy krajowe,
! ( W ykonyw anie przez W yd zia ł kra jow y  
! nadzoru  nad reprezentacyam i powiato­

wemu i g m in n em i)

W wykonaniu nadzoru nad reprezen- 
taeyami powiatowemi przeprowadził Wydział 
krajowy wciągu roku 1892 lustracyę wydzia­
łów powiatowych w Brzeżanach, Ozortkowie, 
Dolinie, Drohobyczu, Gorlicach, Horodence, 
Jaśle, Krośnie, Pilznie, Podhajcaeh, Rohaty­
nie, Śuiatynie i Zaleszczykach.

W sprawozdaniu przygotowanem dla 
Sejmu w tym przedmiocie, podnosi Wydział 
krajowy, że wydziały powiatowe uważają w 
ogólności lustracje jako pomoc fachową, u- 
dzieloną im przez Wydział krajowy i biorąc 
udział w tych lustracjach, starają się bez­
zwłocznie uchwałami usunąć w-szelkie wadli­
wości. Działalność przeto Wydziału krajowe­
go w tym kierunku przynosi powiatom w 
każdym razie korzyść. Jeżeli bowiem nie 
zawsze udaje się Wydziałowi krajowemu za­

chęcić poszczególne wydziały powiatowe do 
energiczniejszej i skuteczniejszej działalności 
we wszystkich gałęziach gospodarstwa po­
wiatowego, bo w systemie autonomicznym 
zawisło to od większej lub mniejszej gorli­
wości jako też od uzdolnienia osób, biorą- 
rących udział w pracach reprezentacyj po­
wiatowych, to w każdym razie — zdaniem 
Wydziału krajowego — osiąga się poprawę 
administraeyi w trzech kierunkach, a mia­
nowicie : przez uporządkowanie rachunko­
wości i kasowości, powtóre przez usunięcie 
ze służby autonomicznej funkeyonaryuszy, 
którzy się nadużyć dopuszczają, a które to 
nadużycia zazwyczaj dopiero przy fachowej 
lustracyi na jaw wychodzą i w końcu przez 
organizowanie lepszego nadzoru nad gmina­
mi, szczególniej wiejskiemi. I w ubiegłym 
roku wiele lustracyi miało ten skutek, że 
wydziały powiatowe pooddalały bezzwłocznie 
funkeyonaryuszów powiatowych, którym udo­
wodniono, że się nadużyć dopuszczają.

Przy wykonywaniu naczelnego nadzoru 
nad działalnością magistratów i zwierzchno­
ści gminnych, tudzież nad zakładowym ma­
jątkiem gmin i zakładów gminnych, zarzą­
dzał Wydział krajowy zbadanie gospodarki 
gminnej przez swe organa z małymi wyjąt­
kami tylko w takich wypadkach, gdzie o to 
wydziały powiatowe lub gminy same upra­
szały i to najczęściej na koszt powiatów lub 
gmin.

W ten sposób rozpatrzył Wydział kra­
jowy przez komisję delegowaną ze swegn 
ramienia gospodarkę miasta Krakowa z po­
wodu zaciągnięcia przez tę gminę pożyczki 
w kwocie 1,500.000 zł. i udzielenia dla tej 
pożyczki poręki kraju.

W dalszym ciągu zbadał Wydział kra­
jowy gospodarkę gmin: Podgórze, Brzeżany, 
Sanok, Podhajce, Kęty, Dobromil, Bursztyn,
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XII.
(Ciąg dalszy).

— Jutro, najdalej pojutrze, wyjeżdżam 
na wieś — mówiła pani Nolska. — A chcia­
łabym z panem rozmówić się o wielu rze­
czach, które mnie mocno zajmują. Z powo­
du przyjazdu Leszczyców, nie mam ani 
chwili czasu; Janina nie zna tu nikogo, więc 
nieustannie innie potrzebuje. Musiałam więc 
pana tu ściągnąć, bo tu w tłumie najłatwiej 
znalezć chwilę swobodną. Ale pan od razu 
wpadłeś w wir i to niebezpieczny....

f W h l  spojrza* n.a zaniepokojony. 
Czyżby idę domyślała ?!n§ pos^dza« raoKfa?

Ale twarz pani Lizy miała wyraz natu­
ralny, chociaż może poważniejszy L  Zwyk

— Pociągnęła panu Janina —
ona dalej. Nie dziwię się temu wcale Wy 
jat.kowo śliczna kob ietą  Ale wątpię, żeby dla 
pana na długo niebezpieczną być mogła.... 
Kto inny jest niebezpieczniejszy....

Wstrzymała się i wzrok tym razem 
przenikliwy.' badawczy, zwróciła ku Oreckie- 
L .  wórv sie zmieszał. .

’ Co znaczyć mógł ten niespodziewany 
zwrot rozmowy, o kim pani Nolska myślała?

— Żadnego niebezpieczeństwa me p ze 
czuwam.... -  bąknął -  i nie wiem, o kim
pani mówi....

Pani Nolska zaśmiała się.
— No, —  rzekła, — nie mam 

ani ochoty bawić się w zagadki, — i 
razu panu powiem Pan wie, że od dawna 
jestem panu bardzo, bardzo życzliwą, cho­
ciaż — dodała wesoło — źle mi się odwdzię- 
C2asz....

— Ja?  pani?

czasu 
od

— Ano, ta k ! Zamiast mnie składać 
hołdy, udajesz się do moich kuzynek.... Dzi­
wne mają szczęście do pana moje kuzynki.

— Nie rozumiem. .. — wtrącił Au­
gust — coraz bardziej zmieszany.

— Nie udawaj p a n ! — przerwała pani 
Nolska, — bo to nic nie pomoże. — O J a ­
ninę jestem spokojna; ma zresztą męż*, któ­
rego podobno kocha.... i który, sądzę, po­
trafi zapobiedź wszelkim artystycznym ka­
prysom ślicznej pani swojej.... Ale idzie mi 
o moją bardzo bliską i bardzo przezemnie 
kochaną kuzynkę — o Jadwigę Oliiiską_

Nazwisko to, padające nagle wśród tej 
wrzawy balowej, uderzyło Augusta jak grom.... 
Nie myślał w tej chwili wcale o Jadwidze, 
a na jedno wspomnienie ujrzał ją idącą w 
dali, spokojną, cichą, a smutną. Oddaliła się 
od niego a on od razu, bez niej, pozbawiony 
jej wpływu wpadł w wir i uniósł go szał ja ­
kiś , którego potęgę odczuwał, a bał się u- 
roku....

Z nią razem oddaliły się od niego spo­
kój, miara, uniesienia czyste, tryumfy du­
cha, — ogarnęła go wonna, świetlana, nę­
cąca blaskiem brylantowym, paląca ogniem, 
poezja zmysłów.

— Jadwiga.... — powtórzył mimowol­
nie — Jadwiga....

— A t a k ! — potwierdziła pani Nol­
ska. _  Przed samym wyjazdem ze wsi do 
Lwowa otrzymałam list od ciotki Domirskiej. 
_ Iedna ona nie miała nigdy dosyć prakty- 
s h T o  zmysłu w życiu, a teraz, zdaje się, 
radzT' a> ea^°w icie. W żadnej sprawie po- 
P a n  t  so^1.e Q>c umie, więc mnie się radzi....

w ?  - w * *

odpowt al ( i ”l‘ A « J » * -  -
Ą-le to pan wiedzieć musisz — przer­

wała pani Liza — że j est to istota nie tyl­
ko na szacunek, w banalnem słowa znacze­
niu, nietylko na współczucie ale na rze­
czywistą czesc zasługująca , — tern więcej, 
że o nią nie dopomina się nigdy i wiel- 
kie, bohaterskie prawdziwie poświęcenie swe­

go życia, traktuje jako obowiązek, o którym 
mówić nie należy, bo spełnienie jego jest jej 
zdaniem, rzeczą zupełnie naturalną, prostą 
i — łatwą.

— To prawda.... wtrącił August któ­
remu ta pochwała Jadwigi niezmierne spra­
wiała zadowolenie. Słuchał słów pani Lizy 
z takiem uczuciem, jakby je wypowiadała 
jego własna dusza a przyjmował je z rozko­
szą, jako pożądane potwierdzenie swych wła­
snych przekonań. Pomimo bowiem wszelkich 
ambicyi i zarozumiałości, człowiek, mając 
przeświadczenie o ciągłych złudzeniach, ja ­
kim podlega, jest zawsze własnego zdania 
niepewny i skwapliwie przyjmuje potwierdze­
nie swych wrażeń. Słowa pani Lizy dawały 
Oreckiemu upragnioną podstawę dla jego za­
chwytów, jakim nieraz w obecności Jadwigi 
ulegał, a którym jego skłonna do scepty­
cyzmu natura bezwiednie się sprzeciwiała.

— Rzeczywiście — powtórzył ona, 
to nieprawdopodobne nawet, idealne wciele­
nie poświęcenia. Często mi się zdaje, że to co 
w mej dostrzegam, nienaturalne, chorobliwe....

Pani, Nolska zaprzeczyła stanowczo.
— Źle się panu zdaje. Znam ją  dobrze 

i od dziecka. Wszystkie w niej uczucia zdro­
we, oparte na refleksyi, a silne, głębokie.... 
Zdziwi to może pana, co powiem, bo pan mię 
znasz jako osobę światową, lubiącą i umie­
jącą się bawić. I taką jestem — ale zarazem 
staram się czasem myśleć.... poważnie, cho­
ciaż się z tern nie zawsze i nie przed każdym 
zdradzam.

Otóż powiem p a n u ,  c o  nieraz myślałam,
patrząc na Jadwigę : My ludzi Światowi, 
nawykli do traktowania wszystkiego dość po­
wierzchownie, nie chcący nawet tiaktować 
rzeczy inaczej, popsułoby nam to bowiem — 
zabawę — my w obec takiej kobiety jak ^a- 
dwiga, patrząc na jej postępowanie i życie, 
musimy upatrywać w niej przesadę, afekta- 
cyę, chorobliwość.... Wie pan dla czego ?

— Dla czego ?... powtórzył Oreeki, za­
dziwiony nie zwykłym tonem mowy pani i 
Lizy. |

— Bo gdy ona nazywa koniecznym obo­
wiązkiem to, od czego my staramy się uciec 
jak najdalej, gdy ona ciągle myśli nad tem 
i nad tem pracuje, i to spełnia, o czem my 
nieustannie i rozmaitymi środkami staramy się 
zapomnieć,— w jakiem świetle stanęlibyśmy 
w obec własnego sumienia, w obee siebie sa­
mych, gdybyśmy tego wszystkiego co ona 
czyni, nie nazwali przesadą, chorobą, lub 
przynajmniej poświęceniem niedoścignionem?...

Orecki z coraz większym podziwem słu­
chał słów pani Lizy i patrzył na jej twarz 
niezwykle poważną.

— To wszystko prawda — potwier­
dził — ale że pani to mówi....

— To pana zdumiewa! — zaśmiała się 
znów pani Nolska, wracając na chwilę do 
dawnego tonu. To zdumienie nie jest dla 
mnie zbyt pochlebne, ale mniejsza o to. Je ­
stem rzeczywiście pod silnem wrażeniem 
listu jej matki i na niezwykłą zdobywam się 
powagę. Zapomnij więc pan na chwilę, te 
mówi do pana lubiąca s'miać się i flirtować 
pani Nolska, a zważaj na treść. — Czy się 
domyślasz co do mnie pisała pani Domir- 
ska?...

  Nie mam pojęcia.... wtrącił Orecki.
— Powiem panu w dwóch słowach. 

Biedna matka zaniepokojona jest na seryo o 
córkę.... Pan bywasz tam od pownego czasu 
niemal codziennie?... wszak prawda?....

Orecki się zmieszał.
— Czyżby pani Dorairska była z tego 

niezadowolona? — spytał, - dla czegóż mi 
tego nie powiedziała sama?...

Pani Nolska ramionami wzruszyła.
— Tylko proszę mię wysłuchać prze­

rwała — bez drażliwości artystycznej na­
tury. Nie bądź pan choć raz w życiu mi­
mozą, którą najlżejszy powiew mrozi. Wy­
słuchaj cierpliwie. Pani D om irska nie pisała 
mi wcale o panu — tylko o córce....

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam Krechowiecki.
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Bukaczowce, Huczko, Kałusz, Borysław i 
Biecz.

W Bieczu odkrył Wydział krajowy bar­
dzo liczne nieporządki i zaniedbania, i w celu 
usunięcia tychże wydał stosowne polecenie. 
Jeżeliby jednak zarządzenie to nie pomogło, 
zastosuje Wydział krajowy najsurowsze środ­
ki, wskazane w ustawie gminnej.

Z powodu sprawdzonych nieprawidło­
wości w zarządzie gminy, została, jak wia­
domo rada gminna w Rzeszowie rozwiązaną. 
Toż samo rozwiązane zostały rady gminne, 
w Tarnopolu, Dolinie i Zakopanem.

Podnosząc ujemne strony w gospodar­
ce poszczególnych gmin, tudzież wyjątkowo 
zastosowywane ostrzejsze środki zaradcze, 
które na 6000 gmin w ogólności, a przeszło 
300 miast i miasteczek w szczególności n a ­
der mały procent przedstawiają, Wydział 
krajowy podnosi w swem sprawozdaniu, że 
na podstawie poczynionych spostrzeżeń sto­
sunki, szczególniej w większych miastach, o- 
bjętych ustawą gminną z r. 1889 konsolidu­
ją  się stanowczo i dodatnia działalność rad 
miejskich i magistratów z małymi wyjątkami 
staje się widoczną.

Tylko jedna okoliczność wzniecać mo­
że — zdaniem Wydziału krajowego — na 
przyszłość pewną obawę , a mianowicie, źe 
gminy miejskie mają przeważnie zbyt wielką 
pochopność do zaciągania długów, a repre- 
zentacye powiatowe, zatwierdzające pożyczki, 
nie zawsze i nie wszędzie skuteczną tamę 
kładą przez dokładne zbadanie potrzeb gm i­
ny, strutynowanie planów i kosztorysów in­
westycyjnych i czuwanie nad tem , ażeby 
pożyczki używane były tylko na ce le , na 
które zaciągnięte zostały. Wydział krajowy 
zapowiada jednakowoż, że w tym kierunku 
poczyni odpowiednie zarządzenia.

Sejmy krajowe.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

c z e s k i e g o  dep. Richter wniósł interpela- 
cyę w sprawie zajść w Kolinie zaznaczając, 
że pozostają one w związku z oddawna przy- 
gotowanemi zaburzeniami. Mówca zapytuje 
się, czy Rząd jest skłonny wystąpić prze­
ciwko podobnym zaburzeniom i zapewnić 
współobywatelom żydowskiego wyznania bez­
pieczeństwo.

Namiestnik odpowiadał następnie na 
interpelacyę pos. Tourinsky’ego i Gregra 
w sprawie załatwienia memoryału, wręczo­
nego Namiestnictwu przez praską gminę 
miejską, a odnoszącego się do zajść w Ra­
dzie szkolnej krajowej. Namiestnik oświad­
czył, że dołączone do interpelacyi pro me- 
moria nie jest indentyczne z memoryałem 
gminy miejskiej, który zawierał niedozwolo­
ną krytykę. Gdyby ten memoryał ograniczył 
się był na faktycznem przedstawieniu ustroju 
szkół niemieckich w Pradze, namiestnik pod­
dałby go był szczegółowemu zbadaniu.

Namiestnik oświadczył dalej, że w Ra­
dzie szkolnej krajowej nie było mowy o bez- 
pośredniem przeciwko reprezentacyi miejskiej 
skierowanem oskarżeniu; faktem jest wszakże, 
iż niechęć reprezentacyi miejskiej dla szkol­
nictwa niemieckiego była w nieco ostrzej­
szych wyrażeniach krytykowana.

Namiestnik wezwał w końcu praską 
reprezentacyę miejską, aby kierując się 
ideami humanitarności i pojednawczości, po­
pierała ustrój szkolny, i stawiała na uboczu 
wszelkie polityczne i narodowe różnice.

Wczorajsze posiedzenie s e j m u  dol -  
n o - a u s t r y a c k i e g o  zagaił nowo miano­
wany marszałek krajowy baron Gudenus, 
wspominając o zasługach swego poprzednika 
i zalecając przedmiotowość przy obradach.

Sejmowi temu Wydział krajowy przed­
łożył między mnemi sprawozdanie o leka­
rzach gminnych. Wydatki na ich utrzyma­
nie wyniosą tego roku o 60.000 zł. więcej, 
niż w roku przeszłym. Na przeszłej sesyi 
pojawił się wniosek z żądaniem, wzywającem 
Rząd, aby potworzył w kraju szkoły lekar­
skie niższego rzędu z mniejszą liczbą kur­
sów i ze skromniejszym zakresem wiedzy. 
Przeciw temu żądaniu oświadczył się Wy­
dział, natomiast dla zapobieżenia brakowi 
lekarzy radzi tworzyć wydziały medyczne 
w miastach prowincjonalnych, a młodzież 
zachęcać do nauki obfitszą, liczbą stypen- 
dyów.

Inny wniosek Wydziału proponuje 
utworzenie osobnego szpitala dla alkoholi­
ków, którzy wyszli już z domu umysłowo 
chorych, ale potrzebują jeszcze dłuższej tro­
skliwej opieki, aby nie popadli w recydywę. 
Sejm wniosek ten przyjął wczoraj.

W sejmie g ó r n o - a u s t r y a c k i m  
uczynił poseł Doblhammer nagły wniosek, 
aby prosić Rząd o jak najszybsze wyjedna­
nie u rządu niemieckiego zniesienia zamknię­
cia granicy dla bydła z Austryi.

KORESPOIDEUCYE
Sofia, 16 kwietnia.

(Wrażenia z pobytu księcia i Stambułowa w Wie­
dniu. — Rzeczywisty stan kraju. — Rozmowa 
ze Stambułowem. — Przygotowania z powodu 
godów weselnych księcia. — Wielkie zgroma­
dzenie narodowe. — Szkoły, armia i wyznania 

w Bułgaryi).
( = )  Truduo znaleźć mi słów na skre­

ślenie tej radości, jaką przejęta została cała 
ludność bułgarska na wiadomość o niezwy­
kle łaskawem i życzliwem przyjęciu ks. Fer­
dynanda i pierwszego jego ministra Stambu­
łowa w Najwyższych kołach wiedeńskich. 
Cały naród czuje się tem przyjęciem zaszczy­
cony i upatruje w niem dalszą niezmiernie 
ważną rękojmię spokojnego rozwoju swych 
wewnętrznych _ stosunków i utrwalenia bytu 
niezawisłego. Ze zaś w tym względzie Bułga-

rya znajduje się na jak najlepszej drodze, że | 
minął w niej okres przewrotów i obaw o naj­
bliższą przyszłość, świadczy aż nadto wymo­
wnie równoczesna nieobecność w kraju księ­
cia i Stambułowa. Ze strony rossyjskiej twier­
dzono dotychczas, iż jedynie żelazna suro­
wość Stambułowa utrzymuje naród w kar­
bach; że gdyby ten „tyran“ na jeden tylko 
dzień opuścił „gnębiony przez niego nielito- 
ściwie kraj11 zawrzałoby niezawodnie a tajona 
nienawiść do uzurpatorów buchnęłaby peł­
nym płomieniem. O wartości tego rodzaju 
insynuacyj świat ma sposobność przekonać 
się obecnie najlepiej. „Obaj uzurpatorzy11 opu­
ścili na czas dłuższy księstwo a z nimi wy­
jechali ci dostojnicy wojskowi, którzy są u- 
ważani za główne podpory tronu. Cała wła­
dza spoczywa w rękach ministrów Ziwkowa, 
Sławkowa i Sałabaszewa, nad którymi nie­
dawno jeszcze ubolewała prasa rossyjska, iż 
chcąc niechcąc muszą tańczyć tak, jak im 
zagra Stambułów. Droga tedy otwarta a spo­
sobność znakomita dla położenia kresu,, „nie­
znośnemu teroryzmowi.“ Gdzież więc jest to 
niewidzialne, lecz wedle zapewnień rossyj- 
skich potężne i patryotyczne stronnictwo, 
które oczekuje rzekomo z utęsknieniem po­
wrotu generałów carskich?

Co się dzieje z tajoną nienawiścią do 
„tyrańskiego rząduw dobrze myślącej ludno 
ści, gdzież ów opór duchowieństwa przeciw 
zamierzonej zmianie konstytucyi, na który 
wskazał z naciskiem znany komunikat peters­
burski ? Czyż już to sam o, że kierujący mąż 
stanu opuszcza na czas dłuższy kraj w chwili, 
gdy mają się odbywać wybory do wielkiej 
skupczyny i pozostawia przeprowadzenie tych 
wyborów swym organom, nie jest najwymo- 
wniejszem stwierdzeniem na wskroś zadowala- 
jącychjjw kraju stosunków? Ozyż książę Ferdy­
nand i Stambułów potrzebują lepszego do­
wodu, iż naród do nieb jednych ma zaufanie, 
z nimi łączy swoje losy i w nich widzi owe 
filary, na których opiera się niezawisła Buł- 
garya ? Mąż tej miary co Stambułów, byłby 
z pewnością dla przyjemności figurowania w 
orszaku weselnym księcia Ferdynanda, nie 
wystawiał na szwank dzieła, któremu całko­
wicie się poświęcił, gdyby miał choćby naj­
lżejsze przeczucie grożącego niebezpieczeń­
stwa. Jeżeli kiedykolwiek, to obecnie świat 
ma sposobność przekonać s ię , że spokój i 
bezpieczeństwo młodego księstwa spoczywa 
na silnych i zdrowych podstawach.

Jak sam Stambułów zapatruje się na 
położenie, dowiadujemy się z jego rozmowy 
z wiedeńskim korespondentem Timesa. Zape­
wnił on , że nie trapi go bynajmniej obawa 
przed najazdem Rossyi. Nie odważyłaby się 
ona wtargnąć do Bułgaryi przez Rijinunię, 
armia bowiem rumuńska jest obecnie silniej­
sza i bitniejsza niż wówczas, gdy pod Ple- 
wną uratowała Rossyan przed zupełną za­
gładą. Pochód przez Dobruczę wymagałby 
przynajmniej 400.000 wojska, którego połowy 
potrzebaby koniecznie użyć na zabezpiecze­
nie odwrotu.

Inwazya rossyjska mogłaby tylko na­
stąpić od strony morza Czarnego, wówczas

| wszakże wmieszałaby się niezawodnie natych­
miast Anglia a Turcya w obawie o Konstan­
tynopol stanęłaby bezwątpienia po stronie 
Bułgaryi. W najgorszym atoli razie Bułga­
rzy sami stanęliby murem przeciw Rossya- 
notn, a mur ten tworzyłaby 200.000 dobrze 
uzbrojona i gotowa na wszystko armia. 
„W polityce nie ma nic niebezpieczniejsze­
go — powiedział Stambułów — jak nieświa­
domość, a Rossyanie niestety są jak najgo­
rzej poinformowani o duchu Bułgarów11. Po­
łożenie wewnętrzne Bułgaryi nazwał Stam­
bułów zupełnie zadowalającem. Za panowa­
nia ks. Aleksandra posiadała ona trzech 
władców: księcia samego, konsula rossyjskie- 
go i ministra wojny. Był to stan niemal a- 
narcniczny. Obecnie jest inaczej, a kraj mo­
że całkowicie poświęcić się swym sprawom. 
Ostatnia nota petersburska minęła w Bułga­
ryi bez wrażenia, Bułgarzy bowiem widzą 
aż nadto dobrze, iż ze strony Rossyi nie gro­
zi na razie żadne bezpośrednie niebezpie­
czeństwo. Na wypadek wojny europejskiej 
Bułgarya stanęłaby wiernie u boku swoich 
przyjaciół, dla których armia 200.000 do­
brze uzbrojonego żołnierza nie byłaby wcale 
do pogardzenia.

W całej Bułgaryi odbywają się wielkie 
przygotowania do uroczystego obchodu dnia 
20 b. m., w którym odbędzie się ślub księ­
cia Ferdynanda z księżniczką Maryą Teresą 
Bourbon. Ruchliwe są przedewszystkiem ko­
mitety dam a ofiarność ludności na cele ma­
jące upamiętnić dzień zaślubin jest nadzwy­
czajną. We wszystkich świątyniach zostaną 
odprawione solenne nabożeństwa, a Sofia i 
inne miasta zajaśnieją wieczorem wspaniałą 
iluminacyą.

Postanowioną jest już rzeczą, iż w cza­
sie obrad wielkiego zgromadzenia narodowe­
go w Tirnowie, książę wraz z małżonką ba­
wić będzie w tem mieście. Dopiero po zam­
knięciu sobrania odbędą nowożeńcy wjazd 
tryumfalny do Sofii.

Wedle ogłoszonej właśnie urzędowej 
statystyk i, w całym kraju znajduje s ię : je­
dna wyższa szkoła i 26 szkół średnich (gimna- 
zyów , szkół realnych i seminaryów nauczy­
cielskich). Armia w stanie pokojowym posia­
da : 1 generała, 1 pułkownika , 106 podpuł­
kowników, 166 majorów, 214 kapitanów, 29 
rotmistrzów, 634 poruczników, 672 podpo­
ruczników, 450 kadetów, 4844 podoficerów, 
64 lekarzy , 12 weterynarzy, 657 felczerów, 
29 kapelmistrzów, 614 muzykantów, 29.967 
szeregowców. W razie wojny, liczba wojska, 
przez powołanie milicyi, dochodzi do 200.000. 
Marynarka liczy tylko 17 oficerów. Pod 
względem wyznania znajduje się w Bułgaryi: 
2.424.871 prawosławnych, 676.215 mahome­
tan, 24.352 izraelitów, 18.500 katolików, 
5839 Armeńczyków, 1358 protestantów i 
około 4090 innych różnych wyznań. Kraj 
podzielony jest na 22 departamentów i 85 
powiatów. Szpitali publicznych jest 59, leka­
rzy 245, weterynarzy 32. Godnem jest uwa­
gi , że przy ostatnim spisie ludności nali­
czono aż 3876 osób, które dosięgły stu lat 
wieku.

S>

Z E M S T A .
(Ciąg dalszy).

W tej chwili pop przechodził przez 
drogę i ujrzawszy Ancuzę, przystanął, rozpo­
czynając czynić wyrzuty żonie za złe postę­
powanie męża. Ledwie uspokojona Ancuza 
znowu się zalękła.

— Powiadam ci — mówił pop — że 
nie będzie spokoju, dopóki go nie poszlę do 
Okna, z ogoloną głową, skutego kajdanami 
na ciężkie roboty w kopalniach soli. Powia­
dam ci, Ancuzo, jeżeli nie przyniesiesz mi 
więcej świec i pszennych kołaczy a przede­
wszystkiem, jeżeli nie dasz na kilka mszy, 
źle będzie z wam i! bardzo ź le !

— Msze na nic się nie zdadzą....
— A więc, odprawię modlitwy na zgu­

bę Parvi.
—  Modliłeś się już na zgubę mego 

męża....
— Jak dasz grubszą świecę, twoja mo­

dlitwa będzie lepsza.
— Nie mogę; jestem biedna!
—  A! jeżeli tak, to tem gorzej. Twój 

mąż pójdzie w kajdany.
Pop oddalił się, kiwając głową.
— Co ci mówił ten pop, niech go 

dy...! — pytała Sanda.
—  Mówił mi, że Dragomir pójdzie w 

kajdany jeśli....
— Co jeśli?
— Jeśli nie damy na mszę.
— Byłam pewną. A ty coś powie­

działa ?
— Że nie mam pieniędzy.
— Powiedziałaś? doprawdy? Oto nas 

oczerni przed całą wioską!
— Och, S an d a! przecież zabroniłaś mi 

dawać mu....

— Dla czegóż mu nie darowałaś kol­
czyków swoich dla jego żony?

— Zaniosę mu zaraz.
— Ależ nie zaraz! Boże! jakaś ty głu­

pia !...
W" dalszym ciągu Ancuza dowiaduje 

się, że Parvi znieważył Sandę za poranienie 
krowy. Dumna dziewczyna obiecuje sobie od­
płacić mu za to.

W ślad za popem, skutecznie, jak to 
widzieliśmy używającego swej duchownej 
władzy i powagi nad zbłąkanymi, nadchodzi 
równie skuteczna i rozumiejąca swoje powo­
łanie; władza świecka w osobie notaryusza, 
który chce zabrać skórę owej krowy. Ale 
Sanda przyjmuje go dumnie i wyzywająco, 
pytając, gdzie był, kiedy się ich szpichlerz 
palił? jeżeli taki gorliwy w obronie praw 
nauczyciela, czemu ich nie bronił? zresztą, 
skórę dobrze ukryła przed wzrokiem obcych!

— Kłaniaj się twemu bratu — mówi 
notaryusz nic nie wskórawszy — i poradź 
mu, żeby uważał, by nie wpadł w ręce spra­
wiedliwości.

— My sami sobie zrobimy sprawiedli­
wość ! — mruknęła Sanda za odchodzącym.

W kilka dni potem wypadło Sandzie 
udać się do odległego folwarku, gdzie miała 
odnieść kury. Powiązała je za nogi i prze­
wiesiwszy przez ramię, szła szybko, dążąc 
do lasu, który pełen drzew stuletnich, uży­
czał cienia, chroniąc od żarzących promieni 
słońca.

Powietrze było upalne; wszystko w o- 
koło błyszczało barwą złota. Kury wyczerpa­
ne gorącem, pospuszezały głowy, błyszcząc 
zdała jaskrawemi piórami. Sanda dostała 
się już do lasu nad brzegiem rzeki i zaczęła 
iść po mchu zielonym w cieniu. Nie słyszała, 
że ktoś idzie za nią.

Cicho, skradając się jak na obławy, su­
nął się w ślad za nią Pand, po mchu mięk­
kim, który głuszył kroki bosych nóg jego. 
Nagle Sanda uczuła czyjś oddech zdyszany 
prawie na swojej szyi; nie miała czasu się

obrócić, gdyż w tej chwili ktoś podbił jej 
nogi, że upadła na twarz i jednocześnie Par- 
vi przyłożył kolano do jej pleców. Sanda 
spostrzegła stal, i pewną była śmierci. Tym­
czasem uczuła, że on rozwija jej warkocze 
dwa razy okręcone na około głowy i za 
chwilę potrząsa niemi w powietrzu.... Uciął 
je przy samej głowie i teraz smaga ją  niemi 
po twarzy. Posiniały z wściekłości, uczynił 
to wszystko w milczeniu, ale teraz otwarły 
mu się usta.

— Za słaby jestem, aby dać sobie ra­
dy z tobą ? — mówił zdławionym głosem. — 
Wstyd za wstyd. Ogolona głowa, dziewczy­
na shańbiona! Nie będziesz miała odwagi 
pokazać się ludziom! Zuchwała dyablico!

Za każdem słowem smagał ją po twa­
rzy i trzaskał długiemi warkoczami w po­
wietrzu jak z b a ta ; daremnie Sanda wyry­
wała się z rozpaczą; puścił ją  dopiero, gdy 
mu ręka omdlała.

Ona ukryła twarz w mchu i leżała jak 
martwa.

Parvi powstał; krew mu do twarzy 
wracała. Sanda rzuciła się nagłym ruchem , 
on stanął w obronnej pozycyi, sądząc, że 
teraz rzuci się na niego. Ale ona oparła się 
o drzewo, skryła twarz w szerokie rękawy 
koszuli, i wybuchnęła gorżkiemi łzami jak 
dziecko. Parvi osłupiał! Oczy jego przecho­
dziły kolejno z włosów, któremi owinął so­
bie rękę, na żółtą chustkę, porzuconą na 
mchu , oświeconą promieniem słońca , prze­
ślizgującego się pomiędzy gałęzie. Biedne 
kury leżały także, na pół żywe, na ziemi.

Piękna dziewczyna ciągle łk a ła , jak 
ktoś, który nagle stracił wszelką siłę i we­
sołość na resztę życia. Parvi patrzył na nią, 
widział, że jest piękną, i dziwne drżenie 
przechodziło go od dotknięcia włosów jej, 
które, okręcając się w około jego ramienia, 
zdawały się krępować serce , tłumić oddech. 
Czuł, że jest pogardy godzien, podły nę­
dznik. Zawiść jego ochłonęła n ag le , znikła. 
Znieważył dziecko, i nie mógł oddać jej

włosów napow rót, chociaż dałby za to swo­
ją krowę , wszystkie swoje krowy ! Spodzie­
wał się wszystkiego , wściekłości, gniewu, 
razów, ukąszenia naw et, wszystkiego, z wy­
jątkiem tych łez , które go bezbronnym 
czyniły.

Nareszcie Sanda podniosła głowę, zdję­
ła chustkę z ziemi, okryła się nią, i nie 
oglądając się za siebie, uciekła w głąb lasu.

Parvi wahał się, co ma z włosami 
uczynić; czy zostawi je tutaj, czy wrzuci do 
rzeki? Nagle zwinął je, i złożył na piersiach, 
i wrócił do wioski , przybierając obojętną 
minę. Ale włosy dotykały jego piersi, i czuł 
nieustannie jakby pieszczotę słodką, przyje­
mną. Wróciwszy do domu, otworzył kufer, 
powyjmował wszystkie rzeczy z n iego , scho­
wał włosy na sam spód, i złożywszy wszy­
stko napowrót, zamknął kufer na klucz, cze­
go nigdy nie czynił, nie mając nic drogiego 
do chowania.

Słońce zniżało się ku zachodowi , gdy 
Sanda, skradając się pomiędzy drzewami, 
wróciła na miejsce, gdzie zostawiła swoje 
kury, prawie nieżywe z głodu, gorąca i p ra­
gnienia. Zerwała duży liść łopucha, nabrała 
weń wody , i skropiła dzióby kurom , potem 
zawiesiła je znowu na plecach i udała się 
na folwark, gdzie wręczyła je służącej, która 
miała je raniutko wynieść na targ.

Wracając, pochyliła śię nad strumy­
kiem , i zimną wodą orzeźwiła twarz swoją, 
zapuchłą od płaczu. Wróciła do lasu i ode­
tchnęła swobodniej. Tntaj nikt jej widzieć 
nie mógł.

Doszła do miejsca , w którem spotkała 
ją  owa straszna h a ń b a , i usiadła na pół 
zwalonym pniu drzewa. Przybywszy na to 
miejsce, zaczęła rozm yślać, i przypomniała 
sobie, że Paryi był pierwszym człowiekiem, 
który ją widział we łzach.

(D alszy ciąg nastąpi).



Z Rzymu.
(Odezwa Diritta  do pielgrzymki polskiej. —  i 

Przyjęcie reprezentantów katolickiej prasy nie­
mieckiej przez Papieża. — Uroczystość srebrnego 
wesela królestwa włoskich. — Kilka szczegółów 

o domu Sabaudzkim).
Katolicki dziennik włoski I I  Diritto di 

Bonia , zamieszcza z okazyi przybycia piel­
grzymki polskiej do Rzymu, pod tytułem : 
„Powitanie Polaków," bardzo przychylny ar­
tykuł, w którym pisze między innemi:

Polaey katolicy!
Wy, którzyście się dzisiaj zebrali w 

Rzymie, w tej Stolicy katolicyzmu, w powa­
żnej i pobożnej pielgrzymce, aby uczcić Leo- 
XIII, przyjmijcie pierwsze pozdrowienie od 
Diritto di Rom a , który sam i jedyny, nie u- 
stgpując przed żadnein poświęceniem, pogar­
dzając obietnicami i groźbą, zawsze wiedział 
i wie, jak trzeba bronić uciśnionej Polski w 
tem Wiecznem Mieście, bronić w piśmie ka- 
tolickiem w obec nacisku wysłanników ros- 
syjskich przy Stolicy św. Wam Polacy kato­
licy szlemy nasze braterskie pozdrowienie i 
wyraz szczerej i wiernej sym patyi, wam, 
którzy od tylu wieków toczycie zawsze nie­
wzruszenie najzaciętszą walkę , ażeby utrzy­
mać w Polsce skarb waszej wiary. Nie bój­
cie się tych , którzy chcieliby zrussyłikować 
wasz szlachetny naród. Polska nie zrussyfi- 
kuje się. Ona będzie zawsze Polską katoli­
cką, apostolską, rzymską ; za nią przemawia 
prawo Boże, prawo naturalne, prawo dziejo­
we, traktaty zawarte i kongres wiedeński. 
Ona wiele cierpiała i cierpi bezustannie. 
Okólniki, które były w swoim czasie ogło­
szone z rozkazu nieśmiertelnej pamięci Grze­
gorza XVI i Piusa IX, okazują zawsze jej 
krwawe rany, a Rzym i świat katolicki na 
was spogląda i was czci, jako męczenników. 
Ztąd jasną jest rzeczą, że wy przenosicie mę­
czeństwo nad powolne moralne strupiesze- 
nie. 1 dlatego dziś was pozdrawiamy słowa­
mi Pisma świętego : „Błogosławieni, którzy 
cierpią prześladowanie dla sprawiedliwości." 
Znane są fakta. Nienawidzą was i prześla­
dują nieprzyjaciele katolicyzmu i papiestwa.

W  dalszym ciągu artykułu przedstawia 
Diritto prześladowanie Polaków i katolików 
w Rossyi, występuje stanowczo przeciw wpro­
wadzeniu języka rossyjskiego do nabożeństwa 
katolickiego i kończy temi słowy:

„Bądźcie dobrej myśli, katolicy Polacy 
i miejcie ufność w rozum i roztropność Le­
ona XIII. Ten czcigodny starzec, podobnie 
jak jego poprzednicy, was nie opuści. Bądź­
cie dobrej myśli, a błogosławieństwo Apo­
stolskie Namiestnika Chrystusowego na ziemi, 
będzie dla was pomocą w walce i znoszeniu 
z prawdziwą wiarą katolicką prześladowań 
Rosyi. Bóg niech będzie z wami, a ray ra­
zem z wami na grobach św. Apostołów z 
zapałem wznosimy gorące modły: Boże Zba­
wicielu, opiekuj się Polską!"

W poniedziałek o godzinie 11 w połu­
dnie mieli posłuchanie u Ojca św. reprezen­
tanci niemieckiej prasy katolickiej. Repre- 
zentacya, pod przewodnictwem dr. Cardaunsa, 
Immelena i dr. Marcoura, składała się z 
prezesa Mehlera (z Ratyzbony), proboszcza 
Schmitza (z Krefeldu), Brentana (adwokata 
w Offenbach), dep. Hauptmanna i syna (z 
Bonn), Morzoratiego (z wiedeńskiego Vater- 
landu) i Rodyego (z Kolonii). Reprezentanci 
ci zebrali się na sali degli Arazzi i zostali 
ztamtąd o godzinie l l 1/, przedpołudniem 
wprowadzeni do sali tronowej, gdzie nieba­
wem ukazał się Ojciec św. w otoczeniu mae- 
stra di Camera, msgr. Misciatellego, dwóch 
świeckich szambelanów, gwardyj szlacheckich, 
i pułkownika Schmidta z gwardyi szwajcar­
skiej. Za zbliżeniem się Papieża, padli wszy­
scy na kolana.

Ojciec św. przypatrując się przedstawi­
cielom niemieckiej prasy rzekł: „A więc to 
są niemieccy rycerze pióra. Brawo! Brawo!" 

la ająe na tronie, kazał wszystkim stanąć 
° f16! , i da* ^ r- Cardaunsowi znak,

C7vł ndnnwLu ^  a gdy ten p y ta n ie  ukoń-
' i™ !  na adjes sam z wielkiem

ożywieniem, podnosząc niemałe zasługi kato­
lickiej prasy niemieckiej. , Główna rzeczą 
przy tern, mówił Ojciec św. dalej jest zu­
pełny i rzeczywisty pokój pomiędzy Kościo­
łem a władzą świecką, z których Tamten 
wedle boskiego rozporządzenia ma w 
pieczy zbawienie wieczne, a ta zapewnienie 
dobrobytu w tem życiu; obydwie spełnią zu­
pełnie swe zadania, jeżeli będą działały 
wspólnie i zgodnie, natomiast narażone będą 
na ciężkie wspólne szkody, jeżeli nie będą 
zgodne. Postępujcie więc i nadal tak jak za­
częliście i przyjmijcie jako zakład Naszej 
ojcowskiej miłości błogosławieństwo apostol- 
ski<“ . — Ojciec św. rozmawiał następnie z 
każdym Z pośród obecnych wypytywał się o 
liczbę abonentów i wpływ pism poszczegól­
nych, wspomniał także o walce kulturnej i 
karach więziennych, jakie w skutek tej walki 
dotknęły niektórych redaktorów. Ojciec św. 
ubolewał nad ustawami zwróconerai przeciw 
zakonom w Badenie i Hessyi, o położeniu 
zas katolicyzmu w Prusach, wyraził się Oj­
ciec sw. w cen sposób, iż położenie to nieco

poprawiło się, chociaż niejedno jeszcze po­
zostaje do życzenia.

Według depesz Rzymu , rodzinna uro­
czystość srebrnego wesela króla Humberta 
I. i królowej Małgorzaty, zamienia się w 
wielka owacyę dla królewskiego domu wło­
skiego" i włoskiego narodu. Wszystkie pań­
stwa europejskie wysłały swych reprezentan­
tów, którzy królestwu włoskim mają złożyć 
życzenia; w ostatnich oniach upoważnił do 
tego także i prezydent republiki francuskiej 
p. Carnot ambasadora Billota, a sułtan tu­
recki wysłał w tym celu osobnego posła, 
Hassana Fhemi-baszę. W obec tego, że ogól­
ną uwagę całej Europy zwracają teraz na 
siebie postacie królestwa włoskich, nie od 
rzeczy będzie przypomnieć kilka szczegółów 
z ich stosunków rodzinnyeh.

Król Humbert I-szy , syn Wiktora 
Em anuela, założyciela nowożytnego pań­
stwa włoskiego, urodził się w Turynie w d. 
14 marca 1844 roku; rządy objął w dniu 
śmierci ojca 1878 r. W d. 22 kwietnia roku 
1868 ożenił się z Małgorzatą , _ księżniczką 
Sabaudzką, z którą w następujący sposób 
jest spokrewniony. Kroi Sardynii f Karol Al- 
bert, miał dwóch synów: późniejszego króla 
Wiktora Emanuela, i Ferdynanda, księcia 
Genui, a ten ostatni (zmarł w roku 1855) 
miał znowu córkę Małgorzatę, dzisiejszą wła­
śnie królowę włoską, i Tomaso, księcia Ge­
nui. Król Humbert i jego małżonka są za­
tem stryjecznem rodzeństwem. Mają jednego 
tylko syna, księcia Wiktora Emanuela (uro­
dzonego dnia U  listopada 1869 w Neapolu).

Oprócz niego, dom sabaudzki ma je­
szcze kilku męskich reprezentantów; są to: 
Emanuel, książę Aosty (ur. 1869), W iktor 
hrabia Turynu (ur. 1870). Ludwik książę 
Abbruzzów (ur. 1873) i Humbert, hr. Sala- 
mi; — wszyscy oni są synami zmarłego 
brata króla Humberta, Amadeusza księcia 
Aosty. Prócz tego brat królowej Małgorzaty, 
książę Tomaso, ożeniony z księżniczką ba­
warską, ma jednego syna, ks. Ferdynanda 
(ur. 1884). Dom sabaudzki spokrewniony 
jest z domem bawarskim, z domem por­
tugalskim i królowa-wdowa portugalska, Ma- 
rya P i a , jest siostrą króla Humber­
ta) i z Najdostojniejszym Domem Habsbur­
gów. Wspomniany już poprzednio król Sar­
dynii, Karol Albert, ożeniony był z księżni­
czką austryacką, Arcyksiężniczką Teresą 
(zmarła 1855), a również i jego syn, król 
Wiktor Emanuel, ożeniony był z śp. siostrą 
Najdostojniejszego Arcyksięcia Rainera, Ar- 
eyksiężną Adelaidą (zmarła w r. 1855). W 
ten sposób Najdostojniejszy Arcyksiążę Rai­
ner, jest rodzonym wujem króla Humberta.

Depesze z Rzymu donoszą, iż przyjęcie 
Najd. Arcyksięcia Rainera, zarówno ze stro­
ny rodziny królewskiej, jak ze strony publi­
czności, jest nader serdeczne. — Ulice Rzy­
mu mają być natłoczone publicznaścią, któ­
ra napłynęła z rozmaitych krajów i z ca­
łych Włoch. Uroczystościom sprzyja wspa­
niała pogoda. — Dzienniki włoskie w szcze­
gólności Riforma, witają dostojnych gości z 
radością, a w przyjeździe cesarstwa niemie­
ckich i Najd. Arcyksięcia Rainera widzą u- 
mocnienie związku, Lezącego trzy Mocar­
stwa środkowej Europy.

wniają, żo król zamierzał początkowo w ra­
zie podpisania przez Risticza aktu zrzecze­
nia, powołać do gabinetu jednego z człon­
ków stronnictwa liberalnego. Awakumowicz 
radził Risiiezowi, aby wobec tego podpisał 
przedłożony dokument, natrafił jednak na sta­
nowczy opór regenta.

Agencya Havasa wysłała do Belgradu 
specyalnego sprawozdawcę, który z rozmowy 
swej z ministrem spraw zagranicznych Ni- 
koliczem podaje następujące szczegóły: Dla 
nas — mówił Nikolicz — jest król pełno­
letnim, chociaż do pełnoletności brakuje mu 
jeszcze 16 miesięcy; wystarcza nam przyję­
cie, jakiego doznał król w całym kraju i o- 
świadczenie jego przy objęciu rządów. Kie­
dy król powołał nas do gabinetu, oświadczył 
wówczas, że powierza nam tekę do chwili zwo­
łania skupczyny w celu przeprowadzennia 
swobodnych i z ustawami zgodnych wybo­
rów. Po wyborach okaże się, w którą stronę 
się szala przechyli. Jeśli radykaliści uzyskają 
większość, staną na czele rządu państwowe­
go. Król nie przerwie swoich studyów, któ­
rym się poświęca codziennie do południa. 
Nieprawdą jest, jakoby car przesłał królowi 
depeszę gratulacyjną; dotychczas od cara nie 
nadeszła żadna depesza.

Wypadki w Serbii.
Do Polit. Corresp. donoszą z B elgradu: 

Dnia 17 b. m. był metropolita Michał na 
posłuchaniu u króla Aleksandra. Wizycie tej 
przypisują tu ogólnie donioślejsze znaczenie. 
Można przypuszczać, że metropolita ograni­
czy się nadal ściśle do swego kościelnego 
zakresu działania i unikać będzie wszelkiej 
akcyi za, lub przeciw istniejącym stronnic­
twom politycznym. — Przypuszczenie to opiera 
się głównie na tem, że jedna z wybitnych 
zagranicznych osobistości, której życzeniom 
metropolita zawsze stara się uczynić zadość, 
udzieliła w tej mierze z naciskiem swojej 
rady.

Stronnictwo postępowe uchwaliło nie 
odstępować od dotychczasowego politycznego 
program u; mimo to stwierdzić można pewne 
wzajemne zbliżenie się radykalistów i postę­
powców. Ostatnia mowa Pasicza i Garasza- 
nina miała na celu nadanie temu zbliżeniu 
bardziej określonej formy. Mnożą się również 
oznaki, że skrajne skrzydło partyi radykal­
nej, które dotychczas uchodziło za nieprze­
jednane, postanowiło stanąć na gruncie dy­
nastycznym. Świadczą o tem głosy wielu 
wybitnych radykalistów, których wierność 
dla tronu było dotychczas wielce problema­
tyczną.

Fałszywą jest pogłoska, jakoby były 
minister spraw wewnętrznych Ribaracz opu­
ścić miał wkrótce Serbię. Ribaracz, jak rów­
nież jego poprzedni koledzy w gabinecie 
przebywa stale w Belgradzie. Byli ministro 
wie mają zapewnioną zupełną swobodę i bez 
pieczeństwo, na wyraźne bowiem życzenie 
króla, minister spraw wewnętrznych Milo- 
savlejevicz zarządził dla ich ochrony osobi­
stej odpowiednie środki zaradcze.

Do Koln. Ztg. donoszą z B elgradu: 
W dobrze poinformowanych kołach zape-

Lwów , 21 kwidnia.
— Z c. i k. arm ii. Najj. Pan raczył 

zezwolić na przeniesienie pułkownika Alberta 
Nostitz Rienek, komendanta 11 brygady kawale- 
ryi, do 3 brygady.

Podpułkownik Artur Brezanij 8 pułku 
ułanów, z powodu choroby, otrzymał urlop na 
rok.

Rotmistrz I  klasy Jan Gryziecki 3 pułku 
ułanów, otrzymał krzyż zasługi.

Kapitanowi Edwardowi Bileckiemu 5 bat. 
strzelców, wyrażono najwyższe uznanie.

Dr. Franciszek Hauninger, szef sanitarny 
X korpusu, przeniesiony w stan spoczynku na 
własne żądanie, przytem zaszczycono go Najw. 
uznaniem.

Dr. Józef Haas, ze szpitala garnizonowego 
nr. 15 w Krakowie, otrzymał złoty krzyż zasługi 

koroną.
Praktykantami weterynaryjnymi mianowano 

jednorocznych ochotników: Stanisława Mamaka 
i Eugeniusza Kluozyńskiego przy 1 pułku ułanów.

Podpułkownik Aleksander Truszkowski z 
bateryi dywizyi nr. 22 przydzielony do wojsko­
wego komitetu techniczno-administracyjnego.

Przeniesieni: dr. Hugo Zapałowicz, kapi- 
tan-audytor I klasy 57 p. p. do sądu garnizo­
nowego w Wiedniu; Emil Slawik, naczelnik ma­
gazynu prowiantowego, z Jarosławia do Te- 
meszwaru.

W stan pozasłużbowy przeniesiony podpo­
rucznik rezerwy Jan Santruczek 30 p. p.

— C. k. Nam iestnictwo nadało pro- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Brusturach, ks. Juliuszowi Rożan- 
kowskiemu, dotychczasowemu gr. kat. probo­
szczowi w Hlibokiej na Bukowinie.

— W y b ó r uzupełniający dwóch 
członków Rady powiatowej w Cieszanowie, 
grupy większych posiadłości, rozpisany został na 
dzień 8 maja bieżącego roku.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

—  Rada miasta Lwowa odbyła wczo­
raj posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta 
p. Mochnackiego. Po załatwieniu kilku rekursów 
w sprawach budowniczo-policyjnych, zatwierdzono 
akt kollaudacyi budowy szkoły ludowej im. Sta­
szica. Szkoła ta kosztuje gminę 152.000 zł., 
wliczając w to grunt. Następnie uchwalono roz­
począć z Rządem rokowania w sprawie dalszej 
dzierżawy poboru państwowej akcyzy rogatkowej, 
a to na lat trzy, począwszy od 1 stycznia 1894.

Następnie przystąpiono do zatwierdzenia 
ofert na roboty kominiarskie w budynkach miej­
skich według nowej taryfy. Radny Jonasz przy­
pomniał, że roku zeszłego wybrano komisyę do 
ponownego rozpatrzenia tych taryf i zażądał od­
roczenia ofert, aż dopóki komisya ta, która dotąd 
nie mogła się zebrać i uskutecznić poruczonego za­
dania, ponieważ akta były w Wiedniu, nie zbada 
podniesionych zarzutów i nie przyjdzie z odpo­
wiednimi wnioskami.

Przy głosowaniu nad tym wnioskiem od­
raczającym, okazał aię brak kompletu, w skutek 
czego posiedzenie zamknięto.

— Pogrzeb śp. Teofila Lenartowicza 
oznaczony pierwotnie na koniec maja został odro­
czony. Komitet, zajmujący się pogrzebem, odbył 
onegdaj w Krakowie posiedzenie i uchwalił po­
grzeb odbyć w pierwszej połowie czerwca mię­
dzy 11 a 14 t. m. Postanowiono także dołożyć 
starania, aby ciało Lenartowicza mogło być prze­
wiezione z Florencyi do Krakowa pociągiem po­
spiesznym. P. Asnyk ma się udać do Florencyi 
i w imieniu komitetu odebrać zwłoki Lenartowi­
cza. Uchwalono zamówić u p. T. Błotnickiego

medalion Lenartowicza, który będzie umieszczony 
w krypcie na zewnątrz i w Muzeum Narodowem.

Na wniosek p. Łuszcz kie wica a uchwalono 
w dniu uroczystości urządzić w Muzeum Naro­
dowem wystawę prac rzeźbiarskich Lenartowi­
cza, oraz umieścić tablicę pamiątkową na domu, 
w którym Lenartowicz mieszkał, przebywając w 
r. 1848 w Krakowie. Dom ten znajduje się na 
Wesołej, naprzeciw kliniki.

P. Kossak w imieniu krakowskiego Koła 
literackiego oświadczył, iż Koło weźmie udział 
w pogrzebie i urządzi wieczorek na cześć Lenar­
towicza, z którego dochód przeznacza na koszta 
uroczystości. Towarzystwo młodzieży ,.Praca“ 
doniosło, iż na cześć Lenartowicza urządza wie­
czorek uroczysty, z którego dochód również prze­
znacza na koszta sprowadzenia zwłok. Do po­
słów sejmowych udał się komitet z prośbą, aby 
się wystarali o udzielenie pozwolenia młodzieży 
szkolnej na wzięcie udziału w pogrzebie Lenar­
towicza. W końcu wybrano komisyę, która się 
zajmie zredagowaniem broszury dla ludu o Le­
nartowiczu. Do komisyi weszli pp.: Michał Ba­
łucki, Sarnecki i Juliusz Kossak.

Postęp. Pod tym tytułem zawiązało 
się we Lwowie niedawno na podstawie statutów 
zatwierdzonych przez c. k. Namiestnictwo Sto­
warzyszenie rzemieślników chrześciańskich. Lo­
kal Stowarzyszenia znajduje się przy ul. Krzy­
żowej 1. 8. W niedzielę 23 b. m. urządza Sto­
warzyszenie inauguracyjny wieczorek dramaty­
czny. Członkowie Stowarzyszenia odegrają: 1.
„Z miłości", komedya w 1 akcie Mozera, prze­
kład A. Walewskiego; 2 „Anioł Pański", mo­
nolog Czesława Pieniążka, wygłosi p.  A. P. 
członek Stowarzyszenia; 3. „Konkurent kuryer- 
kowy", komedya w 1 akcie A. Z. Zapolskiej. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp dla 
członków wolny.

Bezpłatna nauka pływania.
Rada miasta L^owa nadaje dziesięć miejsc 
bezpłatnej nauki w tutejszej pływalni woiskowej, 
dzieciom obywateli lwowskich. St ■ rający się o 
te miejsca mają wnieść swe poiaoia, zaopatrzone 
w myśl uchwały Reprezentacyi miejskiej z dnia 
29 maja 187-< r : a) w świadectwo ubó=twa, 
b) metrykę chrztu i urodzenia, c) zaświadczenie 
szkolne z ostatniego półrocza i d) poświadczenie 
tutejszego urzędu konskrypcyjnego względem 
przynależności, najdalej do 10 maja b. r. do 
magistratu lwowskiego.

— W Czytelni dla kobiet odbędzie 
się w sobotę, dnia 22 b. m., o godzinie 6 wie­
czór doroczne walne zgromadzenie członków sto­
warzyszenia Czytelni dla kobiet. Wydział stowa­
rzyszenia prosi szanownych członków o jak naj­
liczniejszy udział.

—  Ślub. W Krasławiu, majątku hr. P la­
terów, odbył się ślub hr. Stanisława Kossakow­
skiego z panną Zofią Bower de St. Clair. W uro­
czystości zaślubin wzięła udział najbliższa ro­
dzina.

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Ludwik Jędrzejowicz, c. k. praktykant kon­
ceptowy Namiestnictwa, dnia wczorajszego w 30 
roku życia po dłuższej i ciężkiej chorobie. Zmarły 
był synem Edwarda Jędrzejowicza, posła i człon­
ka Wydziału krajowego. Pogrzeb odbędzie się 
jutro, w sobotę o godzinie 10 rano. — Adam 
Szumski, uczeń VIII klasy gimnazyalnej, syn 
starszego inspektora g. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

W Horodnicy pod Horodenką, ks. Teofan 
Gliński, gr. kat. proboszcz, w 87 roku życia, 
pozostawiając pamięć gorliwego apostoła trzeźwo­
ści i pracowitości wśród ludu wiejskiego.

W Krakowie, Seweryn Pomian Swolkien, 
emeryt, ofieyał dyrekcyi policyi. w 78 r. życia.

— Z obserwatorium  C. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 kwietnia bież. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 kwietnia do 12 w połu­
dnie dnia 21 kwietnia b r , mieliśmy wiatr 
co do kierunku połnocno-zachodni, co do siły sła­
by (1—2), niebo lekko zachmurzone a powie­
trze miernie wilgotne (55 procent wilgotności 
względnej); opad deszcz, wysokość opadu 0,4 mm.

średnia temperatura w tym czasie była 
-j-5,7°C., najwyższa +10,4°C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa 4-l,0°C. w nocy.

Wczoraj po południu padał deszcz nie­
znaczny, w nocy i dziś rano pogoda.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 
77Ó do 765 min. w Anglii; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764 mm.

Prognoza na dobę 22 kwietnia bież roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły mierny (3)- śre­
dnia temperatura doby pozostanie około -f-6(’C 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 70 proc.; opad deszcz 
nieznaczny, zresztą pogodnie.

—  Z  Uniwersytetu. Pan Emil Fried- 
laender, rodem z Tarnopola, otrzymał na Uni 
wersytecie Karola Ferdynanda w Pradze stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

,3-azeta Lwowska“ z dnia 22 kwietnia 1893.



=  Zwłoki mężczyzny znalezione one- 
gdajszej nocy w młynówce obok stawu Huszczuka, 
przy drodze wuleckiej. Z dochodzeń policyjnych 
okazało się, iż był to murarz, Walenty Czaba- 
nowski, 55 lat liczący, . oddający się nałogowi 
opilstwa, który — jak wskazuje przerwany rze­
myk, znaleziony na jednej z wierzb nad brze­
giem młynówki — najpierw usiłował odebrać 
sobie życie przez powieszenie się na tej wierzbie, 
a gdy się urwał rzemyk, stoczył się do mły­
nówki i utonął, zwłaszcza, ii znajdował się w 
stanie nietrzeźwym. Uwagi godnem jest, iż Cza- 
banowskiego, po chybionym zamachu na własne 
życie, widzieli leżącego na pochyłym brzegu 
młynówki dwaj robotnicy studniarscy i żona 
pewnego stolarza z Wullki, a jakkolwiek, zbli­
żywszy się do niego, zauważali, iż jest niemal 
nieprzytomnym, uznali za stosowne niezaopieko- 
wac się nim wcale, lecz odeszli, a w godzinę 
później znaleziono nieszczęśliwego już nieżywego 
w młynówce, do której wpaść musiał wkrótce 
po ich odejściu.

=  W basenie studni w Kynku, do­
strzegł dziś o świcie stójkowy mężczyznę do na­
ga rozebranego, niejakiego Samuela Katza, a wy­
dobywszy go z wody odstawił skostniałego 
z zimna wprost do szpitala. Katz nie był w sta­
nie dać wyjaśnień w tej sprawie.

—  Cholera na Bukowinie. Doniesie­
nie starostwa kocmanickiego o pojawieniu się 
cholery w Onucie, które podaliśmy przedwozoraj 
w ślad za czerniowiecką Grandą Polską , oka­
zało się mylnem. Delegowani na miejsce wypadku 
lekarze stwierdzili, że jedna z osób zmarła na 
wadę serca, druga zaś chorowała na ostry nie­
żyt kiszek.

—  Pożar w tartaku. Dnia 16 b. m. 
zgorzał doszczętnie tartak bar. Poppera w Wa­
rnie wraz z zapasami drzewa. Szkoda wynosi 
35.000 zł.

— Śm iała kradzież. W rozprawie kar­
nej, odbytej w Krakowie o śmiałą kradzież na 
szkodę b. wiceprezydenta sądu krajowego w Kra­
kowie p. Madejewskiego, o czem obszernie dono­
siliśmy, zapadł wyrok. Sędziowie przysięgli za­
twierdzili jednogłośnie pytania, odnoszące się do 
zbrodni kradzieży, popełnionej przez Słomnickie- 
go i Gronowskiego, tudzież uczestnictwa Gronow­
skiej. Inne pytania 2ostały bądź większością gło­
sów, bądź jednogłośnie zaprzeczone.

Na mocy werdyktu przysięgłych skazał 
trybunał Gronowskiego na 8, a Słomnickiego na 
4 lata ciężkiego więzienia, obostrzonego jednym 
postem co miesiąc, a Gronowską na dwa lata 
ciężkiego więzienia. Po odsiedzeniu kary mają 
być Gronowscy wydaleni z granic Państwa. Inni 
oskarżeni: Wegelt, Mierzyński i tegoż żona Ma- 
ryanna, oraz Jadwiga Słomnicka zostali od o- 
skarżenia uwolnieni. Słomnicki i Gronowska przy­
jęli wyrok, zaś Gronowski odwołał sią tylko od 
wymiaru kary.

—  Kwiaciarka. Wiedeńskiemu klubowi 
wyścigów ubywa teraz postać wielce charaktery­
styczna i znana od lat wielu. Postacią tą jest 
tak zwana „Karolina wyścigowa11 Turf-Caroline, 
znana i na torze lwowskim. Od lat 20 sprze­
dawała ona kwiaty na torze wiedeńskim; z jej 
to inicyatywy zaczęto dekorować kwiatami zwy­
cięzców Derby. Spostrzegłszy przypuszczalnego 
zwycięzcę, Karolina szybko wydobywała bukiet 
jego barwy z pomiędzy mnóstwa innych i kiedy 
rumak zrównał się z trybuną sędziów już miała 
w pogotowiu wieniec laurowy z bukiecikiem 
właściwego koloru. Zwycięzca odpłacał się jej 
za to nagrodą, wynoszącą od 100—500 gulde­
nów. Król Milan, którego wieńczyła wielokrotnie, 
dawał jej za każdym razem 100 guldenów. 
Emerytka wychodzi teraz za mąż za pewnego 
reportera.

— Zamek w Lacken, ulubione miejsce 
pobytu króla belgijskiego, wedle doniesień z Bru­
kseli, powoli powstaje znowu z popiołów i 
ru in , po ogromnym pożarze, wynikłym w 
dniu Igo stycznia 1890 r. Potrzeba będzie lat 
pięciu dla zupełnego odbudewania zamku; koszta 
wynoszą 5 milionów franków, a ponosi je pań­
stwo; urządzenia wewnętrzne zamku obciążą 
listę cywilną króla. Zniszczone przez ogień ume­
blowanie oszacowane było w rozmaitych Towa­
rzystwach asekuracyjnych na 2,500.000 fr.; 
suma ta została wypłacona królowi wkrótce po ! 
katastrofie. Istotna wartość cennych malowideł, 
historycznych mebli i rozmaitych dzieł sztuki, 
zawartyoh w zamku, wedle oceny znawców, 
przewyższała 10 milionów franków, tyle też wy­
niesie zastąpienie przedmiotów tych innemi. Przy 
odbudowaniu zamku architekci trzymają się ściśle 
stylu poprzedniego gmachu, zachodzi tylko różnica 
w materyale budowlanym. Podczas, gdy poprze­
dnio wchodziło doń przeważnie drzewo (co też 
spowodowało tak szybkie szerzenie się płomieni), 
obecnie użytym będzie kamień wapienny i mar­
mur. Wraz z odbudowaniem zaniku mają być 
takie zaprowadzone zmiany w parku, który zo­
stanie znacznie powiększonym. Król jest tak da­
lece przywiązanym do zamku w Lacken, iż po­
mimo wrzawy i nieporządku, z jakiemi połączone 
są zawsze roboty budowlane, zamieszkuje oszczę­
dzone przez ogień skrzydło gmachu i sam oso­
biście robót dogląda.

skiej buduje w tej chwili trzy lektyki dla dam 
z arystokracji, które w zbliżającym się „sezo­
nie" w takich ekwipażach chcą się ukazać w 
Hyde Parku. Lektyki będą tak lekkie, że dwóch 
służących do ich dźwigania wystarczy. Sztuka 
ich budowania nie zaginęła w Londynie, gdyż 
z Indyj nadchodzi tam ciągle mnóstwo zamó­
wień, ale. dla Londyna stara ta moda będzie no­
wością

— Z K alifornii. Towarzystwo koloniza- 
cyjne południowej Kalifornii „National-Homesie 
Comp.“ zwróciło się do Heleny Modrzejewskiej 
z prośbą, żeby podpisała odezwę, zachęcającą 
Polaków do przesiedlania się do Kalifornii po­
łudniowej. Modrzejewska atoli nie tylko odmó­
wiła podpisu, ale zamieściła w Dzienniku Chi­
cago ostrzeżenie przed tą kolonizacyą. Twierdzi 
ona, że ziemia w Kalifornii jest bardzo droga, 
niezdatna zarówno do uprawy pszenicy, jak żyta 
i owsa. Tam można uprawiać pomarańcze, o- 
liwki, winogrona i t. p., ale do tego koniecznem 
jest nawodnienie i znaczne kapitały. Dobra zie­
mia płaci się po 80—300 dolarów za akr i z 
mniejszym kapitałem niż 5— 10 tysięcy dolarów 
o przesiedleniu się tu myśleć nie można.

— Elektryczna tancerka. W jednym 
z teatrów nowojorskich występuje obecnie młoda, 
odważna tancerka, nazwiskiem Dorota Donning, 
stanowiąca great attraction miasta całego. Jest 
ona wynalazczy nią t. zw. tańca elektrycznego, 
dla którego co wieczór naraża się na poważne 
niebezpieczeństwo Używa w tańcu stroju, pokry­
tego 100 lampkami elektrycznemi, zapalanemi 
przy pomocy całej siatki z drutów miedzianych. 
Najlżejsza przerwa w silnym bardzo prądzie 
elektrycznym lub stłuczenie której z lampek na­
raziłoby miss Donning na śmierć niechybną. Oto 
oświadczenie jej, złożone jednemu z reporterów 
miejscowych: „Wielkie mam zaufanie do elektro­
technika mojego, obawa jednak przed możliwym 
nieszczęśliwym wypadkiem nigdy mnie nie opu­
szcza i denerwuje mnie w niesłychany sposób. 
Nadto pokrywające odzież moją lampki, oddzie­
lone od ciała jedynie lekką tkaniną, napuszczoną 
tłuszczem, nieznośne sprawiają mi gorąco, parzą 
prawne. W chwili zapalania lampek odczuwam 
ból tak dojmujący, iż nigdy od krzyku powstrzy­
mać się nie jestem w stanie. Żadna z kobiet o 
wątłej organizacyi nie zniosłaby elektrycznego 
tańca." Teatr, w którym występuje miss Dorota, 
świetne zbiera dochody. Wielu yankeesów w prze­
konaniu, iż wcześniej czy później musi przyjść 
do katastrofy, wykupiło miejsca na cały sezon i 
bywają na przedstawieniach stale, wyczekując 
sensacyjnego wrażenia.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha: 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp : w poniedziałek 50 
et., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

—  Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
8—5 popołudniu.

— Muzeum im. Dziednszyckieh przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11 — 3, 
Wstęp wolny.

Ita lii Iracie-aiijslFcie.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, w piątek, po raz trzeci „Górą 
Kadzi wi ł ł wi dowi sko sceniczne ze śpiewami 
w 7 obrazach Adolfa Walewskiego, z muzyką 
na tle motywów narodowych ułożoną przez E. 
Urbanka i A. Petera. — Jutro, w sobotę, „Ni- 
touche", operetka w 3 aktach a 4 odsłonach 
Herze ’ go. Pierwszy występ panny Franciszki 
Praun.

Pp. Reszkowie przybyli do Warszawy 
a ztamtąd jadą na wieś, za miesiąc udają się 

i do Londynu, gdzie, jak corocznie, śpiewać będę 
jw  Corent-Garden. W lecie przepłyną ocean,
| aby występować w Chicago podczas wystawy.

H orow itz, znakomity portrecista, wykoń
czył pyszny portret panny Renard, ulubionej 

i artystki opery wiedeńskiej. Artysta, który koń- 
■ czy obecnie, jak donosi N . fr. Presse, portret , 

pani hrabiny Aifredowej Potockiej, udaje się nie- j 
bawem do Pesztu, celem malowania portretu j 
Kolomana Tiszy, obstalowanego przez klub libe- j

O obrazach Stachiewieza. Fremden- 
blatt zamieścił bardzo pochlebną ocenę obrazów 
Stachiewieza, o której już wspominaliśmy w krót­
kości. Keeenzya ta brzmi jak następuje: „Co 
wystawa ma najlepszego w kierunku religijno- 
rodzajuwym, jest to szereg przedstawień legend 
polskich o Matce Boskiej, własność hr. Mikołaja 
Reya. Nazwisko artysty p. Piotra Stachiewieza 
obiło się już raz Wiedeńczykom o uszy, zokazyi 
wystawienia obrazu „Poświęcenie kos". Obecnie 
staje on znowu przed nami, lecz o ile wyższy; 
podobnie było przed dwoma laty z Zygmntem 
Ajdukiewiczem i jego cyklem Kościuszkowskim. 
Zazdrości godni są ci Polacy, którzy mogą ma­
lować szaro na szarem, nawet cykle historyczne 
i religijne, i którzy mimo to znajdują powodzenie 
i nabywców. Już poprzednio Stachiewicz zdołał 
zdobyć narodowy rozgłos swoim cyklem „Wieli­
czka". Malował go pod ziemią, w samem łonie 
zaklętego skarbu solnego przy oświetleniu sztu- 
cznem i z obliczeniem na sztuczne oświetlenie ; 
życie górników, legendy górnicze, fantastyczne 
efekta soli, czary oświetlenia, następowały po 
sobie w zajmującej rozmaitości.

„W tym świecie słowiańskim daleko wyra­
źniej niż na Zachodzie wpada ludziom w oczy, 
że i sztuka jest produktem natury. Artysta wraca 
do domu z Wiednia albo Paryża, i... jak wie­
śniak miejscowy obrabia smętną skibę ojczystą. 
Wiatr stepowy przynosi mu pieśni ludowe, a ra­
zem z wodą swych źródeł pije on obrazy naro­
dowe, jakieś widma przeszłości. Jest on nawskróś 
realistą, bo jego polityczna wiara nie pozwala 
mu sfałszować najdrobniejszego rysu narodowe­
go ; zarazem jest też idealistą, gdyż niezadowo­
lony ze stanu obecnego, stara się rozerwać znie­
nawidzone pęta, jakimkolwiek sposobem, choćby 
siłą sztuk czarodziejskich. Dla tego teraźniejszo­
ścią staje się u niego przeszłość i przyszłość, 
dla tego sięga on do palety zabobonu i tak chę­
tnie maluje cudowność. Na Wschodzie słowiań­
skim sztuka ma zawsze znaczenie alegoryczne, 
myśl narodową ukrytą, ale łatwą do odczytania 
dla rodaka. Stachiewicz ilustruje polskie legendy
0 Matce Boskiej na sposób narodowy. Narodo­
wym jest nawet typ Maryi. Postać jej wdzię­
czna ma jakiś pierwiastek melancholiozny, jakąś 
naiwną gorącą pobożność, która jest i katolicką
1 słowiańską razem. Weźmy dantejską idyllę o 
Maryi, prowadzącej dusze po drodze ciernistej do 
czyśca; wszak to idealny typ polskiej młodej 
chłopki, idącej na odpust do Częstochowy. A im 
bardziej po chłopsku pojęta, tern urok jest wię­
kszy. Najpiękniejszym jest ten obraz, na którym 
Marya staje się całkiem kobietą z ludu. Rozwie­
sza Ona w ogródku świeżo upraną bieliznę, koło 
Niej siedzi na ziemi nagie Dzieciątko. Obie po­
stacie widzimy tylko z tyłu, nie znamy legendy 
o „sobotnim promyku słońca11, ale odczuwamy 
idylliczną treść tej sceny i jej świętość. W ogóle 
zdaje się Stachiewicz być rodzajem Grottgera, 
sielankowego, którego natchnienie znajduje swoje 
źródło nie w tragicznem, lecz w marzycielskiem 
potrąceniu duszy. Szczególnie uczuciową jest jego 
scena Wniebowzięcia. Marya wyciąga ramiona 
daleko w górę, aby schwycić dwie duchowe rę­
ce, które się z nieba ku Ńiej wychylają. A lilie 
ziemskie rosną za nią w górę aż ku niebu. Nai­
wna mechanika tego pojęcia rzeczy czyni je na 
iście ludowy sposób zrozumiałem. Na innych o- 
brazach panuje niepodzielnie baśń czarodziejska, 
niedopuszezająca żadnego powątpiewania; tak np. 
w subtelnej fantazyi o Matce Boskiej na drodze 
mlecznej, gdzie Marya wśród wiru małych i 
wielkich gwiazd unosi się, jakby podczas dziwa­
cznej zamieci śnieżnej. Czuć w tym obrazku 
gwiaździstą noc stepową, ale i polską zimę też. 
Malarz południowy byłby tę scenę pojął całkiem 
inaczej — Zasługa malownicza tych treścią 
swoją tak pociągających obrazków jest bardzo 
wielka. P. Stachiewicz jest wdzięcznym i su­
miennym rysownikiem, który stosownie do natu­
ry przedmiotu staje się więcej realistą, albo sty­
listą. Mistrzowsko umie obchodzić się ze świa­
tłem i cieniem; w obrazie „Święta noc" wywo­
łuje efekta światłocienia, w których nie łatwo 
kto go przewyższy. Także i sposób malowania 
szaro na szarem stara się pojąć jak najbardziej 
malowniczo, nie tylko z największą wirtuozyą 
przechodząc całą gamę dzielącą biały kolor od 
czarnego, lecz nadając nagościom delikatną bar­
wę cielistą, a nawet niekiedy pryskając na róże 
żywą kropelkę krwi. Niewątpliwie malarz ten 
należy do najszlachetniejszych zjawisk tegorocznej 
wystawy wiedeńskiej.

Wystawa międzynarodowa dzien­
nikarstwa , urządzająca się obecnie w Bru­
kseli, otwartą zostanie w kwietniu i trwać bę­
dzie do końca maja r. b. Będzie to właściwie 
druga z kolei tego rodzaju wystawa. Pierwsza 
bowiem, również międzynarodowa, miała miejsce 
w r. 1885 w Nicei, w gmachu „Ateneum" tam­
tejszego, z inicyatywy i pod głównem kierowni­
ctwem p. Stanisława Czarnowskiego.

Obecnie komitet wykonawczy wystawy 
brukselskiej reprezentacyę swą w Warsza­
wie na Królestwo Polskie powierzył p. Stanisła­
wowi Czarnowskiemu, który przesłał, między 
innemi, na wystawę tę opracowaną przez siebie 
„Mapę statystyczną dziennikarstwa świata," oraz 
część I- swei historyi dziennikarstwa, świeżo 
z druku wydaną, p. t. „Literatura peryodyczna 
i jej rozwój."

Opera medyolańska (teatr „La Scala") 
zjeżdża do Wiednia w drugiej połowie maja, ce­
lem dania dwóch przedstawień „Falstaffa" Yer- 
diego, w obsadzie, którą podziwiano w lutym 
na pierwszem przedstawieuiu. Termin obu tych 
widowisk oznaczono na 21 ,go i 22'go maja, a 
więc na oba dni Zielonych Świąt. Ceny biletów 
niezmiernie wysokie. Dość powiedzieć, iż fotel 
pierwszego rzędu kosztować ma 15 zł., w 2-im 
do 5-go 13 zł., w 5—9-go 12 zł. i t. d. Cie­
kawym też jest układ, jaki dyrekeya opery wie­
deńskiej zawarła z firmą Ricordiego z Medyola- 
nn, jako podejmującą się tego stagione. Oto fir­
ma Ricordiego otrzymać ma z dochodów brutto 
70 procent, zaś opera cesarska 30 procent. Po­
nieważ zaś, przy wspomnianych powyżej cenach, 
dochód pełnego teatru przyniesie okrągło 15.000 
zł., więc firma Ricordiego z obu przedstawień 
osiągnie 21.000, zaś opera wiedeńska 9000 ty­
sięcy, czyli po 4500 zł. za przedstawienie. O ile 
ceny są podniesione, niech świadczy to, że przy 
normalnych cenach biletów pełny teatr opery 
wiedeńskiej daje tylko 3200 zł. Przedstawienia 
„La Scali" w Berlinie nie dojdą do skutku, na­
tomiast z Ricordim o wystawienie „Falstaffa" w 
Paryżu zawiązała układy dyrekeya Wielkiej ope­
ry paryskiej. Podobno spodziewają się pomyślnego 
ich zakończenia.

Przewodnika liygienicznego, organu 
Towarzystwa opieki zdrowia, wyszedł nr. 4 i 
zawiera: Sprawozdanie chemika miejskiego St. 
Albertiego za rok 1892. — Lecznica dla dzieci 
skrofulicznych w Rabce. — O życiu. — Dyete- 
tyka nerwowo chorych osób. — Rozporządzenia 
sanitarne. — Dział statystyczny. — Rozmaitości.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 20 kwietnia.
Spokojne wieści z Belgii i z Belgradu oraz 

dobra tendeneya giełd zagranicznych, wpłynęły 
na zwyżkę wszystkich prawie walorów na tutej­
szym targu. Gdyby nie temperatura, która o sta­
nie zasiewów źle wróży i gdyby nie ciągłe wzra­
stanie cen zboża, kursa walorów byłyby się naj- 
niezawodniej daleko więcej naprzód posunęły. 
Kredyty podskoczyły o 2 zł., Staatsbany o 1.50 
z powodu wielkich zakupów. Krążyła bowiem 
pogłoska, że układy z Rządem w sprawie pryo- 
rytetów na pomyślnej są drodze. Landerbanki 
poszły w górę o 2 zł. 10 ct. Podróż kilku dy­
gnitarzy tego banku do Londynu, tłómaczą tu 
zamiarem założenia anglo - bułgarskiego banku. 
Są nawet tacy, którzy utrzymują, że rokowania 
w tej sprawie są daleko już posunięte.

W Paryżu poszły w górę papiery tureckie, 
zwłaszcza losy, • na wieść, że rzymska Izba han­
dlowa zgodziła się już na propozycye rządu tu­
reckiego co do wyrównania sprawy losów ture­
ckich. W Berlinie zaś podskoczyły ruble z po­
wodu nowych pogłosek o dobrym przebiegu ro­
kowań w sprawie traktatu handlowo-politycznego 
między Rossyą a Niemcami.

Renty austryackie, po chwilowej stagnacyi, 
odzyskały nareszcie dawniejsze zwyżkowe kursa. 
Panuje tu przekonanie, że z powodu zbliżającego 
się terminu majowego, ceny rent jeszcze bardziej 
się podwyższą.

Targ zboiowy.

Lw ów , 21 kwietnia: pszenica 7'— do 8"— , 
żyto 6-— do 6 25, jęczmień 4'7-5 do 5 50,
owies 5'50 do 5 75, rzepak 10'50 do 10 '75 , 
groch 6'25 do 9' —, wyka 4'75 do 5-25, nas. 
lniane 11 25 do 11'75. nasienie konopne
9‘— do 9 5 0 ,  bób 9 50 do 1 1 — ,
bobik 5'50 do 71— , hreczka — do—•— , 
koniczyna czerwona 6 5 '— do 73' biała
70 — do 80' -, szwedzka —•— do —• — 
kminek 2 2 ' — do 24'—, anyż 39 — do 41'— , 
ko.kurudza stara 5‘— dn 5 80, nowa —•— do
 , chmiel — '— do —■ —, spirytus gotowy
12'— do 12'25. Waranty na wrzesień 14'— 
do 15' — .

Usposobienie stałe.
r© d iv c lo « zy sk a : pszenica ?\4u do 7'50,

żyto5'60 do 5:85, jęczmień brow. 4 9 0  do 5 —, pa­
stewny d o  , owies 4'60 do 4'85, hreczka
—•— d o — groch 7'50 do 10- , kukurudza— ' —do 
—•—, koniczyna 60 — do 67'—. rzepak — - do 
—. kartofle 110,  do 1 25, gorzelniane 1. — do 1-10 ukr. 
konopie 8'00., iuak 34'— do 35'—.

P raga: pszenica czeska 8 50 do 9*10, »'s- 
giersk ' —*-— do — '—, m o r a w s k a  —•— do — , 
żyto 7'— do 7'40, owies 6'-> ■ do 6'90, soczewica 
— do —  — , groch — —  do — bób — do 
—*—, ję.;ZL.iń 4 7'20 do 8*40, r/opak 14'— do 15'— 
olej rzepakowi 33.50 do 34'—, kuku md/, a  1 wy­
ka —'— do — '— , Dm.k —•— do 30, nas. k o n o p i e  
—-— , kniiuek —'— do — ' —.

B u d a p eszt: pszenica ua jesień 8 '— do
S'03, na wiosnę 7'65 do 7 67, maj-czerwiec 7'7l 
do 7'73, knkurtidza —■—do —'— , u- inaj-czerwitat 
4'65 do 4 67, lipiec sierpień 4'85 do 4 87, owies ua 
jesień  —■— do — na wiosnę 5'80 do 5-82, rze­
pak 13 30 do 13 '40, spirytus 14 — do 14'50.

— Wskrzeszenie lektyki. W wieku ! 
pary i elektryczności zmartwychwstaje — lektyka. |
Jest to najświeższy kaprys mody londyńskiej, ralny. 
Pierwszy fabrykant powozów w stolicy angiel- ’



OSTATNIA POCZTA
W  Kudryrieach, w domu już zapowie­

trzonym , przybył jeden chory na cholerę , 
w Podhorodyszezu ad Słobódka turylecka 
również w doinu zapowietrzonym, zachoro­
wało jedno dziecko na cholerę.

Na j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
na prywatnem posłuchaniu ces. i król. gene­
ralnego konsula w Bombayu , Pr. Stockin­
gera.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
wyjedzie w tych dniach do Stutgarttu, gdzie 
zabawi u Swej Córki księżnej Wurttember- 
skiej trzy dni. Dnia 27 b. ru. uda się Jego 
Ces. Wysokość ze Swoją Małżonką do Trye- 
stu na uroczystość spuszczenia na wodę no­
wego pancernika.

W rokowaniach między przedstawicie 
lami Austro-W ęgier i Rumunii w sprawie 
zawarcia nowego traktatu handlowego za­
szła krótka przerwa, delegat bowiem rumuń­
ski Papiniu był zmuszony udać się do Buka­
resztu, celem zasiągnięcia u swojego rządu 
nowych instrukeyj. Pow;róci on do Wiednia 
w pierwszych dniach przyszłego tygodnia, 
poczem już nie stanie prawdopodobnie nie 
na przeszkodzie doprowadzeniu do skutku 
pertraktacyj.

W Berlinie obiega pogłoska, że cen­
trum zezwoli na ustawę wojskową, w zamian 
za dopuszczenie powrotu zakonu Redempto­
rystów i za oddanie jednemu z członków 
centrum wysokiej posady państwowej.

Stronnictwo centrum w niemieckim 
parlamencie uchwaliło jednomyślnie nie 
przyjmować deputowanego Pussangla do 
grona swych członków. Jak wiadomo, Fuss- 
angel został wybrany do parlamentu wpraw­
dzie na zasadzie katolickiego programu , ale 
wbrew woli całej parlamentarnej frakcyi ka­
tolickiej , która nie uważała go za odpowie­
dniego kandydata. Fussangel reprezentuje 
kierunek radykalno-katolieki — jeżeli można 
użyć tego wyrażenia -- a wybór jego był 
tylko objawem opozycyi przeciwko ustawie 
wojskowej.

Wiedeń, 21 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Do Poliłische Correspondcnz piszą z Rzymu, 
że mowa Papieża do pielgrzymów polskich 
wywarła wrażenie. Dowodzi ona, że Papież 
broni praw Kościoła polskiego. Charaktery- 
stycznem dla stosunku między Papieżem a 
Rossyą jest to, że rokowania względem ob­
sady ostatniej jeszcze wakującej dyezyi od 
dwóch lat nie postąpiły.

W iedeń , 21 kwietnia. Skarga ekspo­
nowanego kapłana ks Nazalskiego w Jawor­
niku, pod Przemyślem, przeciw Ministerstwu 
wyznań i oświaty, w sprawie podwyższenia 
kongruy, rozstrzygnięta została przez Trybu­
nał państwowy na korzyść skarżącego.

Peszt, 21 kwietnia. Izba deputowanych 
przyjęła traktaty handlowe ze Szwecyą-Nor-______ * TT---1--------------------  —

Rodzina carska powróci do Petersbur­
ga dopiero dnia 29-go maja. Dnia 27-go 
maja obchodzić będzie car w Moskwie dzie­
siątą rocznicę swej koronacyi. Równocześnie 
odbędzie się uroczyste położenie kamienia 
węgielnego pod pomnik cara Aleksandra 11 
w Kremlu.

Z kwestyą powołania wice-ministra 
skarbu, pana Jermołowa, na kierownika mi 
nisterstwa dóbr państwa, łączą dzienniki 
rossyjskie nadzieję wielu ulepszeń w stosun­
kach rolniczych, ponieważ nowy dostojnik 
uchodzi za niepospolitego ich znawcę. W kwe- 
styi samego przekształcenia tegoż minister­
stwa na ministerstwo rolnictw a, nic obecnie 
nowego nie słychać; jak poprzednio, tak i 
teraz , według ogólnego m niem ania, nastąpi 
to dopiero w przyszłym roku.

Z Petersburga donoszą, że odpowiedź 
Rossyi na propozycye Niemiec w sprawie 
traktatu handlowego, wręczoną już została 
rządowi niemieckiemu.

Departament dochodów stałych otrzy­
muje ze wszystkich stron państwa informa- 
cye o pomyślnych widokach urodzajów w ro­
ku bieżącym.

Wedle depeszy z Belgradu były depu­
towany Piotr Maksymowicz został mianowa­
ny serbskim ministrem sprawiedliwości.

Były prezydent gabinetu Avakumowicz 
objął kierownictwo liberalnego stronnictwa.

Z Jałty  donoszą, że królowa Natalia 
bezpośrednio po wizycie u carstwa wyjecha­
ła ztamtąd nagle i udała się do Serbii.

Zamieszanie i rozruchy, które wstrzą­
sały przez dłuższy czas Belgią, po ostatniein 
głosowaniu Izby deputowanych i uchwaleniu 
wniosku Nyssena, ustały zupełnie: kraj u- 
spokoił się. wszystko wraca do zwykłego po­
rządku, Belgia oddycha swobodniej. Szcze­
góły rozruchów, które teraz wychodzą na 
jaw, dowodzą jak wielkiem było już niebez­
pieczeństwo, którego uniknęło państwo bel 
gijskie dzięki patryotycznej uchwale Izby de­
putowanych. Senat belgijski zwołany jest na 
d. 25 b. m. Na pierwszym punkcie porządku 
dziennego stoi zmiana 47 artykułu konstytu- 
cyi. Sądzą powszechnie, że uchwalenie przy­
jętego przez Izbę wniosku Nyssena jest w se­
nacie zapewnione ; w taki sposób dzieło re- 
wizyi konstytucyi belgijskiej, po długoletnich 
walkach, można uważać już za ukończone.

Z belgijskiego państwa Kongo przycho­
dzi wiadomość o śmierci tamtejszego inspe­
ktora państwowego, van Kerkhoyena. O przy­

czynach tej śmierci krążą rozmaite pogłoski.
Kerkhoven miał właśnie zamiar powrócić do 
Europy.

Dzienniki paryskie przyniosły dzisiaj 
dokładne sprawozdanie z wyborów do Rady 
miejskiej, które odbyły się w Paryżu osta­
tniej niedzieli. Z 80 wyborów 42 dały re­
zultat ostateczny, w 38 zaś zapadnie decy- 
zya na wyborach ściślejszych w przyszłą 
niedzielę.

Ci.kawa rzecz, że 42 wybranych kan­
dydatów są to sami bez wyjątku dotych­
czasowi członkowie Rady miejskiej. Zapewne 
w przyszłą niedzielę z urn wyborczych wyj­
dzie kilka nowych nazwisk, ale nie zmieni 
to bynajmniej ogólnej fizyonomii paryskiej 
Rady municypalnej. Można śmiało powie­
dzieć, że dotychczasowa rada municypalna 
powraca znowu do rządów w gminie paryskiej.

Temps, stwierdzając pomyślny wynik 
wyborów niedzielnych, temi słowy podnosi 
ich znaczenie: „Ludzie mogą pozostać ci
sami, ale idee zmieniają się, dokonywa się 
wyraźna ewolucya ; sama czynność głosowa­
nia powszechnego odbywa się coraz spokoj­
niej i normalniej, co jest dowodem, że umy­
sły coraz bardziej nawykają do systemu re­
publikańskiego i republikańskich urządzeń.
W  okresie wyborczym, jaki stolica Francyi 
dopiero co przebyła, nie powtórzyło się nic 
z tych namiętności i z tej jałowej wrzawy, 
jaką przed trzema laty wzniecili boulanżyśei.
Ostatnie wstrząśnienia tego fanatalnego prze- ■ 
silenia coraz bardziej już słabną. A przytem 
zaznaczyć wypada, że liczba wstrzymujących 
się od głosowania była mniejsza nawet, niż 
przy kilku poprzednich wyborach municy­
palnych. Wszystko to zapowiada niewątpliwe 
polepszenie się obyczajów politycznych".

Rada dyscyplinarna paryskiej Izby ad­
wokackiej skazała senatorów Leona Renault 

Alberta Grevy’ego. jako adwokatów na . 
trzechmiesięczne zawieszenie w czynnościach ! stwa niemieckich powitano salwą 101 strza- 
za to, że przyjęli czeki od Towarzystwa panam- łów armatnich. Przywitanie królestwa wło­
skiego. Wyrok ten sprawił niemałą sensacyę, ! skich z cesarstwem niemieckimi i tych osta- 
gdyż jak wiadomo, Izba oskarżająca trybu- | tnicli z włoskimi książętami, na dworcu, by- 
nału apelacyjnego w kej samej sprawie obu i ło nader serdeczne. Cesarz Wilhelm uścisnął 
tych senatorów od oskarżenia uwolniła, uzna- | serdecznie dłonie ministrów Giolitti’ego, 
jąc że usprawiedliwili się dostatecznie z o- i  Brina i Rattazziego, król włoski zaś przy­
trzymania owych czeków. Obaj senatorowie , witał się w podobny sposób z sekretarzem 
wnieśli rekurs przeciwko uchwale Rady dy- stanu baronem Marschall von Bieberstein. 
seyplinarriej Ulice, przez które przejeżdżały powozy dwor-

---------------  skie, były wspaniale przyozdobione i prze-
W Londynie, w teatrze Covent-garden Pełn!?ae Publ“ ciT.; witała ona gości w

wystąpił tym razem nie John Burkę, ale b y -! SPosob “ tuzyastyczny. Wjazd na Kwirynał
*  , margrabia i

niemieckich ministrowie i przewodniczący 
obu Izb parlamentu. Po przedstawieniu ce­
sarstwu nieznanych im osób, oboje królestwo 
odprowadzili dostojnych swych gości do ich 
apartamentów.

Rzym, 21 kwietnia. Cesarstwo nie­
mieccy złożyli wczoraj wieniec na grobie 
Wiktora Emanuela.

Kardyuał Mocenni przybył wczoraj do 
poselstwa pruskiego przy W atykanie. by 
w zastępstwie chorego sekretarza s tan u , ks. 
Rampolli, powitać cesarstwa niemieckich

półtora godziny z Panem Ministrem skarbu, bułgarskiej. Książę Ferdynand dziękował w 
dr. Sfeinbacbem. imieniu własnem, swej małżonki i ludu buł-

Dzis w południe odbyła się w Mini- :: garskiego, wypowiadając gorącą radość z po- 
sterstwie spraw zewnętrznych narada współ- wodu połączenia sie z domem Bourbonów, w 
nych Ministiow pizy udziale Pp. Prezyden- których żyłach płynie krew św. Ludwika.— 
tow gabinetu obu połow Monarchii, oraz obu Stambułów w swym toaście dał wyraz nie- 

p. Ministrów skarbu, w sprawie ostateczne- wypowiedzianej radości narodu bułgarskiego, 
go ułożenia budżetu wspólnego. j który po raz pierwszy po 500 latach ma

W iedeń , 21 kwietnia. Wczoraj zostały o- i szczęście widzieć księżnę na tronie bułgarskim, 
twarte Sejmy: Dolnej i Górnej Austryi, Krai- i  Podniósł on dalej wielkie znaczenie dla Buł- 
ny, Torarlbergu, Goryeyi-Gradyski i Buko- ; garów dnia 20 kwietnia, wypowiedział po- 
winy. 1 1 ' ' ..............................................................dziękowanie, wierność i uległość ludu buł­

garskiego i wzniósł wśród dźwięków hymnu 
bułgarskiego toast na cześć księcia i księ­
żnej Parmy dziękując im, że powierzyli swą 
córkę władcy Bułgaryi. Mówca zapewnił, że 
Bułgarzy będą czcić, kochać i ochraniać swoją 
księżnę.

Po śniadaniu Stambułów i Greków po­
wrócili do Florencyi.

Y illa P ian ore, 21 kwietnia. Nowoza- 
ślubieni księstwo odjechali wczoraj, o go­
dzinie 9-ej do Spezzii, a dzisiaj rano rozpo­
częli dalszą podróż na Wschód.

Spezzia, 21 kwietnia. Księstwo bułgar­
scy dziś rano na pokładzie jednego ze sta- 

| tków aust-ryackiego Lloyda  odjechali do Kon­
stantynopola.

Sofia, 21 kwietnia. Z powodu zaślubin
wegią i Koreą, oraz konwencję z Rumunią I księcia Ferdynanda, całe miasto było "wczo”
w sprawie ochrony marek h a „ ji0WJch ; r ł j ' „ p, 0i . |J  p ri, i r o jo M . M,

Hamburg, 21 kwietnia. (Tel. pryw.) , 1)l'um  w katedrze był obecny cały świat 
Bismarck cierpi nai chorobę serca, z czem j oficjalny i tłumy ludności. Po nabożeństwie
niebezpieczeństwo apopleksji jest połączone" 

Rzym , 21 kwietnia. Najd. Arcyksiążę 
Rainer odwiedził wczoraj królowe-wdowę por­
tugalską, Maryę Pig, księcia Genuy i ‘'księ­
żniczkę Letycyę a wieczorem król Humbert 
odwiedził Najd. Areyksięcia. Publiczność 
wita wszędzie Najd Areyksięcia w sposób 
jak najbardziej sympatyczny.

Rzym . 21 kwietnia. Przybycie cesar-

na zgromadzeniu ligi pierwiosnka (Primero- 
se-Ieague). Jest to, jak wiadomo, stowarzy­
szenie konserwatywne, założone na pamiątkę 
Disraelego, a noszące nazwisko od ulubione­
go kwiatu tego znakomitego męża stanu. 
Salisbury zaznaczył, że Izba lordów nie z e j- , 
dzie z drogi obowiązku i nie ulegnie agita- : 
cyi przeciwnej konstytucjjnym prawom. Ho­
me Bule  miałby jedynie jeden skutek, t. j. 
dezorganizacyę Izby gmin, bo większość by­
łaby oddana na łaskę posłów irlandzkich.

Głosowania nad drugiem czytaniem ir­
landzkiego bilu należy się spodziewać już--o" apuuAicyyao ju* jmjeniem Papieża — nie zastał jednak po-dzis lub jutro. Na ostatniem posiedzeniu gj a w domu
John Morley odpowiadał na zarzuty opozy- ’ 
cvi. Pr*ninl74 nnin^nwiL , „i „ K-~ - -- ^ Wizyta cesarstwa niemieckich u Pa- 

pieza , odbędzie się d. 23 (w niedzielę), po
cyi. Projekt autonomii irlandzkiej mówił 
Morley — został dlatego przedłożony, że po- | południu.
łityka, odrzucająca kompromis z Irlandczyka- R Zy m  “21 kwietnia K s i ą ż e  Jorku przy-
mi, doznała porażki przy powszechnych wy- tu wc ’ • wicczorem, witany na dworcu
borach. Opozycja skarży się, że jej argu- k"le:owym przez księcia Neapolu i ministrów.
menta nie napotykają na odpowiedz ze stro- : Publiczność wznosiła okrzyki na cześćny rządu; argumentów tycli jednak było:  • -
bardzo mało, a ich miejsce zajęły proroctwa,
co do których nie można się dziwić , że nietinftid''’- —*znajdują wiary. Nadzieje obozu liberalnego 
są co najmniej równie tak samo uprawnione, 
jak obawy opozycyi. Po odparciu poszcze­
gólnych uwag, podniesionych przez mówców 
opozycyjnych, oświadczył Morley, że ostatnia 
mowa Baifoura w Dublinie jest zasadniczem

monarchów niemieckiego i włoskiego, któ­
rzy popołudniu odbyli wspólną przechadzkę 
po mieście, witani wszędzie z entuzjazmem. 
O godzinie 8 wieczorem odbył się obiad fa­
milijny, wt którym oprócz królestwa włoskich 
wzięli udział cesarstwo uiemieccy, książęta 
włoscy i wszyscy bawiący w Rzymie książę­
ta. Wieczorem oświetlono monumentalne bu-

a3prawiedliwieniem r o k ^ a ! ’'~Mowca“wska- , do% ® ? S i  tutejsze witają nader serde-
Zal l  I n n i h .  Mi ‘ h i Cy W °i n ar o do- , cesarstwa niemieckich i podnoszą Gu­
tt ych postulatach nigdy me mieli po swojej ich przyjęcie ze strony ludności,
strome angielskich przywódców > polityków; ^  21 Przed Kwirynałem
jeżeli teraz rząd liberalny ujmuje się za n>- J  ? w - jałe J
mi, mogą liczyc na jego wytrwałość i wier * rz/ 8zen?a przybywały ze sztandarami,

- I f , ’‘S r B a S r 1" 1" ”  i * C h o w ie  p o w il i  się n> tera-jeszcze zalnac e los Aitur Baltour. gie patacu ) natychrniast rozlegały się entu­
zjastyczne okrzyki, na które cesarzowa i 

1 królowa odpowiadały powiewaniem chustek,
rw m tf f l iT n i  I ; cesarz i król zaś uchyleniem kapeluszy. Po-
.W i - 5- “ * •....................Uri W * • j mimo, że promienie słońca silnie paliły, ce 

sarz i król pozostali na terasie przez pięć 
minut, a przez cały ten czas owacje two- 
rzyły nieprzerwaną całość.

Rzym, 21 kwietnia. Specjalna .nisya 
sułtana na uroczystos'ć srebrnego wesela kró­
lestwa włoskich przybyła tu dziś rano.

Yilla-Pianore, 21 kwietnia. Wczoraj

fil GAZETY
Wiedeń, 21-  ■ kwietnia. Wiener Zeituny 

ogłasza: Najjaśniejszy Pan nadał radcy sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym w Stani­
sławowie, Fryderykowi Bertoniemu, przy
sposobności przeniesienia go na własną , , f gie ^  ksjecja Ferdynanda bułgar-
prośbę w stan spoczynku , tytuł i charakter j kjei,.0 z"księżniczką Maryą Ludwiką Bour- 
radcy wyższego sądu krajowego. ; bon° p rzed ślubem nastąpiło podpisanie

Najjaśniejszy Pan zamianował szefa kontraktu ślubnego. Po ceremonii ślubnej 
laboratoryum łiigenieznego w W arszaw ie,1 przyjm0Wali nowozaślubieni życzenia osób 
dr. Odona Bujwida , nadzwyczajnym profeso- . zapr'osZonych. Podczas śniadania ojciec panny 
rem higieny w Uniwersytecie Jagiellońskim. , m| 0dej książę Parmy wzniósł toast na po- 

W iedeń, 21 kwietnia. Prezes m i n i - : myśluość nowozaślubionych, domu saskoko- 
strów węgierskich, Wekerle, konferował przez burskiego, narodu bułgarskiego, rządu i armii

odbyła się rewia wmjskowa.
Sofia, 21 kwietnia Z okazyi uroczysto­

ści zaślubin księcia Ferdynanda bułgarskie­
go, urządzono wczoraj iluminację stolicy. 
Rząd wysłał do nowożeńców telegram gratu­
lacyjny.

Bukareszt, 21 kwietnia. Dzień urodzin 
króla obchodzono wczoraj w sposób uro­
czysty.

Popołudniu odbyło się publiczne zgro­
madzenie stronnictwa liberalnego. Wygłoszo­
no gwałtowne mowy. Liberalni udali się na 
cmentarz, złożyli wieniec _ na grobie Roset- 
tiego, poczem chcieli pójść przed pałac kró­
lewski w celu urządzenia manifestacji. O d­
dział wojska zamknął jednak ulice, któremi 
odbywał się pochód manifestantów. Począt­
kowo chcieli oni przemocą przedrzeć się 
przez oddział wojska, lecz po dwukrotnem 
wezwaniu komendanta w myśl ustawy, do 
rozejścia się, zaniechali zamiaru i wrócili na 
cmentarz, poczem rozeszli się do domów w 
najzupełniejszym spokoju.

Paryż, 21 kwietnia. Rząd wydał suro­
we zarządzenia charakteru wojskowego w in­
teresie utrzymania porządku w d. 1 maja.

Madryt, 21 kwietnia. Podczas prze­
jażdżki spłoszyły się konie u powozu infantki 
Izabelli. Powóz został znacznie uszkodzony, 
lecz infantka nie poniosła żadnego szwanku.

Lizbona, 21 kwuetnia. Wielki pożar 
na wybrzeżu Yieira zniszczył kilkadziesiąt 
chat rybackich. Około 100 rodzin pozostało 
bez dachu.

Sebastopol, 21 kwietnia. Przejechała 
wczoraj tędy w podróży do S erb ii, królowa 
N a t a l i a . _________

Telegrafowany kurs wiedeński.
WTedeń, 21 kwietnia 1893, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 345-50, Akcye 
kolei państwowej 307‘85, Akcye tytoniowe 
183 50, Anglo - austryackie 155 50, Union- 
bank 257 50, Kolej Karola Ludwika — •— , 
Południowa 113 25, Renta papierowa —•—, 
5-pre. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych —•— , listę zastawne — ■— , 
galic. obligacye indemnizacyjne — , 4'/»- 
prc. listy zastawne banku krajowego 101'25, 
4 1/a-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 101'— , 
Napoleondor — '— , Rubel papierowy — ‘—, 
4-pro. węgierska renta złota — .—, za D>0 
marek 59 80. Usposobienie spokojne.

W ie d e ń , 21 kwietnia 1892 r. godz. 2, 
minut — , Akcye kredytowe 34-5-50, Alp. 
Tow. g ó r n icz e  57 10, Węgierskie akcye kre­
dytowe 404 50, Akcye anglo - austryackie 
154-50, Akcye banku Union 263-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219 50, Akcye kolei 
Północnej 296 50. Akcye kolei Południowej 
111-75, Losy tureckie 5165, Akcye kolei pań­
stwowej 307 75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 263-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej — , Wiedeńskie losy
komunalne 177 50, Akcye tytoniowe 183-50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95 90  ̂
Akcye kolei Elbetal 240 75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 256 60, 4-prc. węgierska 
renta złota 115 90, Akcye banku związko­
wego 125-30, Rubel papierowy 1-27-75, Wę­
gierska renta papierowa 95 20. Usposobie­
nie spokojne.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreehowieeki.



Hadeeł ane.

Winn Phaccainnrz FePsyns&*
fliJlU UM uDfllllfe (czynnikami naturalnemi 
i niezbędnemi dla funkcyi trawienia) W 
1864 roku o Winie Chassaing złożono bar­
dzo pochlebny raport paryskiej Akademi m e­
dycznej Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W  1883 r. Rada złożona 
z uczonych sędziów, na wystawie produktów 
farmaceutycznych w W iedniu przyznała mu 
dyplom na medal złoty. Na wystawie świa­
towej w Paryżu w 1889 r. Wino to nagro­
dzone zostało złotym medalem.

Wszędzie to wino jest znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgii, 
boleści żołądka, trudnego powrotu do 
zdrowia, utracie sił, apetytu, upośle­
dzonemu i trudnemu trawieniu (dyspe-
PsJi)-_____________________   jj__

Przyjechali do Lwowa
dnia 21 kwietnia 1893.

H otel Z o rża.
PP. J. Rozwadowski z Kurowiee, E . i B- 

Rozwadowscy z Turówki, B. Rozwadowski z Doliny*

K. Horodyski z Kolędzian. G. Strawiński z S zyd ło ­
wiec, R. Puzyna z Gwoźdzca,'. Orski z Tłumacza. 
A. M elbechowski z Horyhlad, A. hr. Gołuchowski z 
Jjosiacza.

Hotel Imperial.
PP. S. hr. Rumerskireh z Baden B. hr. L a­

socki, L . hr. Dembiebi, J. dr. Retinger i A. Moz 
dziński z Krakowa, S. Nawrodzki z W arszawy, E  
Torosiewiez z Bródek Dunka de Soya ze Siekierzyna, 
K. L ipiński z Sanoka, J  Skólimowski z Magdalenki 
J. Gótz z Okocim.

'W & r - g r  IŁ*:. * » •  H
pięciu liczb 

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim dnia 19 kwietnia 1893.
5 — 33 — 88 — 44 — 39

Następne ciągnienia odbędą się dnia 3 
i 17 maja 1893.

Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi za drugie ćwierćrocze: 

w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.;

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze ^zejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya 
licytacyjna doręczoną byó nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Stoklasg.

Zaleszczyki, 24 lutego 1893

Zl. 7286 [2484 2—3]
Im hiesigen Geriehtsgebaude wird um 

10 Uhr Ymttgs am 19 Mai 1893 nur um 
oder tiber den Schatzungspreis und am 30 
Juni 1893 auch un ter dem Schatzungspreise 
die mit hiergerichtliehen Bescheid vom 30 
Dezember 1892 Zl. 7286 in der Executions- 
sache des Kopel Goldstein wider die Nach- 
lassmasse nach Nesie Goldstein beziehungs- 
weise wider dereń Erben pto 100 fl. s. NG. 
bewilligte Feilbiethuugder in Łysieć sub Nr. 
102/248 gelegenen in  der Grundbuchsein- 
lage Nr. 196 dieser Gemeinde eingetrage- 
nen der Nesie Goldstein eigentbiimlich ge- 
hórigen Realitat vorgenommen werden.

Der Ausrufspreis-^Sehatzuugspreis 183 
ii. o. W.

Vadium betragt 18 fl. 30 kr.
Zum Curator der unbekannten Glaubi- 

ger wurde der k. k. Notar Kuryś in Boho- 
rodczany bestellt.

Die Feilbiethungs - Bedingungen, der 
Schatzungsakt und die Hypothekarausweis 
erliegen in der hiergerichtliehen Registratur 
zur Einsicht.

K. k. Bezirksgericht.
Bohorodezany, 30 Dezember 1892.

L. 14527 ~  [2473 2 - 3 ]
| W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
I 10 rano w dniu 23 maja 1893 powyżej ceny 
| szacunkowej zaś w dniu 27 czerwca 1893 

nawet poniżej takowej licytacya realności

według wyk. hip. 423 gminy kat. Jabłonów 
Mikołaja Zajączkowskiego własnej na rzecz 
M ichała Gładkowskiego pto 25 zł. 8 ct. wa.

Cena wywołania 309 zł.
Wadyum 30 zł. 90 ct. zpn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. adwokata dr. Albina 
Lehmana.

Bursztyn, dnia 1 marca 1893.

L. 4773 [2432 2 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Makowie poda­

je niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi c. k uprzyw. 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w ilości 21 
ra t po 9 zł. 75 ct. w. a i resztę kapitału 
87 zł. w. a. zpu. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniach 25 maja i 22 czerwca 1893 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę realności 
pod lk. 357 w Zawoji położonej dłużnika 
Jana Chowaniaka syna Jana własnej, a w 
ks. gr. Zawoja na imię tegoż zaintabulowa- 
nej wyk. hip. 930 w całości, wyk. hip. 918 
w 2|12 częściach wyk. hip. 924 w 1166
częściach.

Cena wywołania 398 zł.
Wadyum 39 zł. 80 ct.

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
no kuratora w osobie pana adwokata dra 
Zygmunta W ernera w Makowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, d. 10 października 1892.

j
ii

Ruch. pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

D oL w ow aprzychodzą:

Z Krakowa . .
Z M uszyny-Krynicy via 

Tarnów . . .
Z Podwołocz. i Brodów 

(na dworzec główny) 
Z Podwołocz. i  Brodów 

(nadworzeePodzaineze) 
Z Suezawy . . . .  
Z Kimpolungu . . .
Z Radowiec . . . .  
Z Hliboki . . .
Z Nowosielicy . .
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna yia Halicz 
Z Nowego Sącza Chy- 

rowa, Stanisławowa i 
Stryja . . .

Z Suchy, NowegoSącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja 

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja 

ZPesztu.Miskoloza.Mun- 
kaeza, Ławocznego i 
Stryja . . .

Z Sokala i Bełżca  
Z Sokala i Rawy ruskiej

60 .

6.01 2-50

2-57

2-45
1 0 0 9
10 0 9
1009
1009

1009
1009

60 . Ctt3 ,£2 caj ,q ! es* ̂  3 ® n O
I  s |  s

901

9-40

9-17
7-56
7-56
7-56

7-56

9 1 6

9-16

9-16

Ph g

6-46| 9  32

7 21 —
!

6-55 — 
1-42 7 06

— 7 0 6
— 7 0 6
— 7 0 6  
1-42 7 06  
1-42 —

2-35 -
i

-  ! 14:1

I
— | 1-41

4.48
8-32

.S" A.

PM i

75T" [ Mi . CS>

10-4113-07

3-10
6 3 6
6-36
6-36
6-86
6-36
6-36
6 3 6

5-26

9-41

10-02
9-56

9-56
9-56
9'53
9-56

6‘io

6T6

bu . 58° J5
&<

11-01

10-26

10-52
3-22
3-22
3-22

3-22

10-21
10-21

7-56

Ze L w ow a odchodzą:

Do Krakowa . .
Do Muszyny-Krynicy yia

T a r n ó w .......................
Do Podwołocz. i Brodów 

(z dworca głównego)
Do Podwołocz. i Brodów 

(z Podzamcza)
Do Suezawy . .
Do Husiatyna yia Halicz 
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowosielicy 
Do Hliboki 
Do Radowiec .
Do Kimpolungu .
Do Stryja, Chyrowa,No­

wego Sącza i Suchy 
DoStryjai Stanisławowa 
Do Stryja, Ławocznego,

Munkacza, Miskolcza
i P e s z t u .......................

Do Bełżca i Sokala 
Do Sokala i Rawy ru­

skiej .............................
U w a g a :  Godziny drukowane gmbemi liczbami, oznaczają po- 

rę nocną od godz. 6 wieczór do 5 59 rano.
Czas kolejowy (średnio europejski różni się od czasu lwowskie­

go o 35 m inut, t . z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 15J 
w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem.

2bS

10-56 i -

10  561 -  
10-56 —

10-561 —

7 4 1 ,  
7-41 I

7 4 1
1.05

36

płacą żądają 
walutą austr.

Cennik lwowskiej Izby baMlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 21 kwietnia 1893.

j l .  A k cy e  za  sz tu k ę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L is t . z a s t .  za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/ , pr. los. w 50 1,
Banku kraj. 41/spr. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4  pr. w. a.

los w 41V* lat 
4'/apr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561. ,

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 2‘/a pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 .  O blig i za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr m. k.
GaL funduszu propi n. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo- 

" wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj’ 5°/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .
n ił n 4  n » . ■
n u  » 4°/o koronowej

5. L osy miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat eesarski .............................
N apoleond or........................................
P ó łim p e r y a ł.............................
Rubel rossyjski srebrny .

papierowy 
i0 0  marek niemieckich . . . .

złr. et. złr. et.
218 — 221 —
260 — 263 -
365 _ — —
-- — 215

101 — 101 70

110 _ 110 70
100 _ 100 70
100 60 101 20

98 — 98 70

97 _ _ _
10 60 101 30

97

50 — _ —

105 _ _ _
96 90 97 60

102 — —

102
— — —

104 50 — —
100 50 101 20

!■ 5 60 — -
95 60 96 30
23 50 25 —
35 — 38 —

5 74 5 84
9 69 9 7r
9 80 — —

1 2 7 . - 1 31
1 27.— 1 28 *25

59 60 60 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 kwietnia 1893.

D łu g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ................................................  98.60 98.80
lu ty -s ie rp ie ń ................................................ 98.40 98.60

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e c .................................  . 98.30 98.50
kwieeień-październik . . . .  . 98.25 98.45

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148.— 148 75 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 148.— 148.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 167 -  167 50

„ 1864 po 100 ał. . . . 197.75 198 75
„ „ 1864 po 50 zł. . . 197.75 198.7.

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . — -------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , .................................  154.50 1 5 5 . -
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.40 117.60 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . — .— — . —

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. . 105.75 -------

’. ! 109.75 110/75 

.' 96.50 97J50

Bukowiny . . . .
Galicyi . . . . .
Niższej Austryi
S ie d m io g r o d u .............................
W ęgier za 100 zł. w a. 4 pr.

3 . A k cy e .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 154 50 155.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 345.— 345.50 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 657.— 665.—
Gal. banku hip. po 200 z ł........................  870.— —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 254.25 254.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 989— 991.—- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95 50 96.50 
Austr. Tow. żegl. par. dun.po 5 0 0 zł. mk. 3G7.— 370.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. paustw. po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają, 

2965.— 2 9 7 0 .-

.’ 260 50 261.50 
3"6.90 307.60 

. 193  75 199.75 
204.' 0 205.50

4. L is ty  za sta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/,, pr.
a. w. w 50 1................................................
n » u » n 4 pr.
„ „ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 1 8 1. 6. pr. 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
n u b u k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n „ „ „ u po4pr.w 411.w yl.
* V n po 4Va pr. w
52 latach z w ro tn e .............................

Banku kraj. 4 1/3 pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .......................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/* pr...........................
W ęg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 prc.............................................
n wyl. 41/, pr.

r w 41 1. wyl. 
po 4  pr. . . . . . .  . .

120.60 —

100. -  100.40 
98 80 99.60 

116. -  116.50

102.50 104.—
97.75 —
96.75 - .

100. ■ 100.60
100.75 101.25

101 25 102.25 
100.30 101.—

101. -  101.75 
101. -  101.90

98.60 99.

5 . O b ligacye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e i.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 

„ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/a pr......................................
detto (Jarosław-Sokal) .

100 60 101.60 
100.30 101.30

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90.60 91 50 
z r. 1884 . . 97.25 97.75
z r. 1866 . . — .
i r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106.75 107.75 
W ęg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50 143 75

6. L osy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 201.-50 202 25
Olarego po 40 zł. m. k............................... 58.25 51. -
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 141.— 143.—
Keglewicha po 10 zł. m. k....................... —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 24.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.50 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.50 63.—
Palnego po 40 zł. m. k..................  58.2-5 59.S5
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 19.75 20.25

„ „ węg. „ po 5 zł. . 13.10 13.70
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w............................................ —.—  25. —
Salma po 40 zł. m. k..................................  69.50 70. -
St. Genois po 40 zł. m. k......................... 67. — 69. —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 36.— 38 .— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.75 143 .--  

„ ,  po 50 zł. a. w. . 67.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 49 — — —
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . . ------ 76 -

7. W eksle  (za 3 m iesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . , . . . —.— —. _
Berlin za 100 marek w. p. n. . _ _ _ _ _
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— —.
Hamburg za 190 marek w. p. n. — ....
Londyn z a  ft. szt. . . . . . 122.20
Paryż za 100 fr..................................  48 .60 .—

1 2 2 .5 ?
48.65

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi .

K o r o n a .......................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro .............................

5.78.— 5.80.— 
5 .7 7 .-  5 .7 9 . -

9-70.5 -  9 7 2 . -
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Licytacye.
L. 2148 [2491 2 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Sary Birnbaumowej w kwocie 38 zl. w. a. 
zpn. odbędzie się w dniu 1 maja i 5 czer­
wca 1893 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności wyk. hip. 
lwh. 124 księgi gruntowej gminy Borek 
wielki objętej, dłużnika Franciszka Char- 
chuta własnej.

Cenę wywołania stanowi wartośó sza­
cunkowa 350 zł. wa.

Wadyum 35 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Strowski.
Ropczyce, 22 marca 1893.

L. 1816 [2487 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie po­

daje do publieznej| wiadomości, że na zas­
pokojenie 18 rat pożyczkowych po 9 zł. od­
będzie się w sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytaeyę powyższej
wierzytelności na hipotekę służącej realności 
wyk. hip. 1. 315 gminy kat. Hłudno objętej 
egzekutów Iwana Pawła, Cypryana, i Tymka 
Saliszów, tudzież nieobjętej masy spadkowej 
po zmarłym Stefanie Saliszu własnej na
rzecz c. k. gal. Zakładu kredyt, włość, w 
likwidacyi we Lwowie w dniach 16 maja 
1893 i 16 czerwca 1893 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Realnośó ta sprzedaną zostanie w
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce 
ny wywołania 2125 zł. a. w. w drugiem te r ­
minie i niżej tejże ceny/

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano c. k. notaryusza p Narajewskiego

w Dynowie.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania, można w ts. 
registraturze przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Dynów, dnia 20 marca 1893.

L. 1477 . [2486 2—3]
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zniesienia współwłasności realności pod lwh. 
7 w Sierszy odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 12 maja 1893 i 16 czerwca 1893 o 
godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya rea l­
ności pod lwh. 7 w Sierszy położonej obję­
tej Ernesta Weigerta w lj4, Florentyny 
Exner w 1|4, Oswalda Weigerta w 1J4, Pa­
wła W eigerta w 1|8 i Alfreda Weigerta w 
1:8 części.

(Jena wywołania 723 zł. 93 ct.
Wadyum 78 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z substytucyą adwokata dr. 
Gaszyńskiego w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 7 lutego 1893.

L. 974 [2347 2 - 3 ]
! C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Kołodróbce położonej, wedle wyk. hip. 1. 207 
tejże gminy ciało tabularne stanowiące dłu- 

. znika Seide Kimmelmana własnej na zaspo- 
| kojenie pretensyi S. Ebersohna w kwocie 
. 4000 zł. dnia 18 maja i dnia 22 czerwca 
j 1893 każdym razem o godzinie 10 rano a 
| to na pierwszym terminie, tylko za lub wy- 
| żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i poni- 
■ żej takowej.

Wadyum wynosi 320 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg



L. 19842 [2460 8 - 8 ]
Celem oddania w przedsiębiorstwo dro 

gowych budowli konserwacyjnych w latach 
1893, 1894, 1895 w Stryjskim okręgu bu 
downiczym odbędzie się 27 kwietnia 1893 
w c. k. Starostwie w Stryju licytacya ofer 
towa.

Koszta fiskalne budowli w r. 1893 wy­
konać się mających wynoszą: 
w sekcyi drogowej Stryj 1657 zł. 60 ct

,  „ Dolina 3504 „ 45 7,
„ „ „ Rozwadów 1870 „ 3872
.  .  .  Skole 3728 „ 90

Ł .„ „ „ Tucholka 5253 ,  84 V.
Razem 15414 zł. ct

Oferty wnoszone być mogą na każd 
sekcyę osobno jeżeliby zaś oferta obejmo­
wała wszystkie sekcye, wtedy podać w niej 
należy opust czy nadwyżkę dla każdej sekcyi 
osobno, albowiem zatwierdzenie nastąpi w 
każdym razie według pojedynczych sekcyj.

W arunki przedsiębiorstwa i wykaz cen 
jednostkowych przejrzane być mogą w wy- 
mienionem Starostwie, gdzie także najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty sporządzone na blankietach 
urzędowych których oferentom Starostwo 
bezpłatnie udzieli i zaopatrzone marką stem ­
plową na 50 ct. i 5 prc. wadyum z kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nietylko cyframi ale także i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i opust 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpis imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych lub zawierające jakiekolwiek do­
piski, nie będą przez komisyę przeprowadza­
jącą licytacyę przyjmowane i zostaną zaraz 
oferentom wzrócone, także nie będą uwzglę­
dnione oferty niepodane w terminie lub zło­
żone w innym urzędzie.

Lwów, 18 kwietnia 1893.

L. 8818 [2453 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi Fran­
ciszka Gottwalda w kwocie 100 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie ponowna przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę posiadło­
ści pod 1. 220 w Żabnicy położonej składa­
jącej się z posiadłości lwh. 220, 2j4 części 
posiadłości lwh. 820 i 937 i 2(6 części po­
siadłości lwh. 822 gm. Żabnica objętych 
Maryanny Ł&basowej, Jana i Jakóba Bedna- 
rzów własnych w dniach 15 maja 1893 i 
14 czerwca 1893 każdym razem o 9 rano.

Cena szacunkowa i wywołania 233 zł.
Wadyum 23 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i resztę aktów przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Grabowski.

Milówka, 18 marea 1898.

L. 1182 [2298 3—3]
C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną sprzedaż realności w Czańcu 
pod Nr. 189 położonej na pokrycie kosztów 
sądowych i egzekucyjnych w łącznej sumie 
26 zł. 947a ot. adwokatowi dr. Chrzanow­
skiemu od Anny Kierpcowej przypadających 
w Sądzie w dwóch term; ach w dniach 6 
czerwca 1893 i 7 lipca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1166 zł. 60 ct. na 
drugim niżej ceny wywołania.

Kuratorem dla niewiadomych ustano­
wiono notaryusza Juliana Sporna z Kęt.

Estrakt hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne w sądzie przejrzeć można 

Kęty 20 lutego 1893.

L. 1509 [2454 3 8]
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

podaje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
Bumy 60 zł. wa. zpn. na rzecz Herscha Gel- 
bauda odbędzie się w dniach 12 maja i 15 
czerwca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu tutejszego 
Sądu egzekucyjna sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacyi realności wykazem hip. 1. 10 
gminy Palczyńce i połowy realności wyka­
zem bip. 1. 9 tejże gminy objętej dłużniczki 
niewiadomej z miejsca pobytu Hanki Hudy- 
ma własnej, wierzytelności tej za hipotekę 
służącej i wedle protokołu de praes. 23 
itycznia 1893 1- 354 egzekucyjnie oszaco­
wanej.

Wartość szacunkowa a zarazem cena 
wywołania tej nieruchomości wynosi 80 zł.

Wadyum 8 zł. wa.
Przedmiot licytacyi zostanie przy pierw- 

ym terminie sprzedany tylko za lub wyżej 
zy drugim także poniżej ceny wywołania.

Bliższe warunki, wyciąg tabularny i 
t  oszacowania przejrzeć można w tusądo- 
ij registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli hipo- 
'.znych lub tych, którzyby po wystawieniu 
ciągu tabularnego tj. po dniu 5 grudnia 
12 prawo hipoteki uzyskali ustanowiony 
mezyusz Mayer w Nowemsiole.

Nowesioło, 28 marca 1893.

L. 2143 [2459 3— 3]
Zbaraski c. k Sąd powiatowy uwia­

damia, że w celu zaspokojenia pretensyi 
Galicyjskiego Zakładu krodytowego ziem­
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
2000 zł. zpn. odbędzie się dnia 13 maja 
1893 i dnia 14 czerwca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności wykazem hip. 452 księgi grunt, 
gminy tatastralnej Sieniawa objętej Aleksan 
dry z Grabowiczów Maciejowskiej własnej 
realności wykazem hip. 675 księgi grunt, 
dla gminy kat. Sieniawa objętej Benjamina 
Segala własnej.

Na pierwszym terminie realność wyk. 
hip 452 księgi grunt. gm. Sieniawa objęta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 500 zł. 
zaś realność wyk hip. 675 ks. gr. gm. kat. 
Sieniawa objęta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 2200 zł. sprzedaną będzie, na 
drugim terminie zaś także niżej ceny szacun 
kowej jednak nie niżej 1|8 części ceny 
wywołania.

Wadyum dla realności wyk. hip. 452 
ks gr. gm. Sieniawa objętej wynosi 50 zł. 
wadyum dla realności wykazem hip. 675 
ks. grunt, dla tejże gminy objęty wynosi 
220 zł. wa.

Zbaraż, onia 20 marea 1893.

L. 1557 7  [2413 2—3]
Zawiadania się chęć kupna mających, 

że w tutejszym Sądzie powiatowym miejsko- 
deiegowanym odbędzie się przymusowa sprze­
daż realnośćci pod Nk. 351 l» b  382 ks. 
gr. gm. kat. Świlcza objętej Łukasza Bąka 
własnej na pokrycie wierzytelności 115 zł. 
w. a. zpn. Maryanny Machowskiej w dniach 
20 maja i 3 czerwca 1893 każdym razem o 
godzinie 10 rano w b iu rze  Nr. 4.

Cena wywoławcza 25 zł. wa.
Wadyum 2 zł. 50 ct. wa 
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

Rzeszów, 13 lutego 1893.

10225 [2423 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Dawida Zjnsa własnej w kwocie 
2982 zł. 92 ct. w. a. zpn. odbędzie się w 
tymże c. k. Sądzie obwodowym egzekucyjna 
publiczna sprzedaż dóbi tabularnych Zboro- 
wice whl. 527 objętych w powiecie sądowym 
Ciężkowice położonych dłużniczki Heleny 
Osieckiej własnych w dwóch terminach, 
mianowicie w dniu 25 maja 1893 i w dniu 
28 czerwca 1893 każdymrazem o godzinie 

0 przed południem.
Cenę wywołania stanowi cena szacun­

kowa tychże dóbr 63188 zł.
Wadyum wynosi kwotę 6320 zł. wa. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania sprzedać się mających dóbr tabular 
nych tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przejrzane.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych zamianowany adw. dr. Bar- 
backi w Nowym Sączu a jego zastępcą adw. 
dr. Chlebowski w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 4 marca 1893.

i. 16865 [2429 1 - 8 ]
W dniach 26 maja 1893 i 26 czerwca 

893 o go Iz. 10 rano odbędzie się w tutej­
szym sądzie licytacya 83|580 części rea l­
ności leżącej masy spadkowej Berła Suchera 
własnej pod Nk. 383 w Kutach wyk. hip. 
993 objętej na 600 zł. wa. oszacowanej ee- 
eui zaspokojenia pretensyi Dominika Norse- 

sowieza w kwocie 518 zł. wa. zpn.
Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 120 zł.
Prokurator niewiadomych wierzycieli 

Stanisław Danek.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registaturzei

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 29 stycznia 1893.

L. 3213
C. k. Sąd 

daje niniejszem

[2494 1 - 3 ]  
powiatowy w Zborowie po- 
do publicznej wiadomości, 

że na zaspokojenie sumy 335 zł. w. a. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności w Tusto- 
głowach położonej, wedle wyk. hip. 1. 26 
gm. kat Tustogłowy Piotra Jankowskiego 
własnej w tutejszym sądzie w drodze publi­
cznego przetargu na rzecz Jakóba Perlmu- 
ttera na dnia 23 maja 1893 i na dniu 20 
czerwca 1893 każdym razem o godz. 10 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta- 

to na pierwszym za cenę wywołania 
zł. lub wylej tejże zaś, na drugim 
niżej ceny wywołania sprzedaną zo­

nie a
4935
także
stanie.

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono dr. Kiniowera adw. w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 4 kwietnia 1893.

L. 1998 [2485 1 - 8 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano 30 tóaja 1893 powyżej ceny szacun= 
kowej, zaś dnia 30 czerwca 1893 nawet 
poniżej takowej licytacya realności według 
wyk. hip. 1. 90 Łomna Chaima Flatznera 
własnej, na rzecz Szyji Leib Merzla pto 
140 zł. wa.

Cena wywołania 115 zł.
Wadyum 11 zł 50 ct 
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. Grzegorza 
Lisowskiego w Birczy.

Bircza 25 marea 1893.

L. 12882 . . [2492 l —3_
W  dniach 25 maja i 22 czerwca 1893 

odbędzie się w tutejszym Sądzie każdym 
razem o godzinie 10 przed południem celem 
uzykania na rzecz Mosera Jurana kwoty 
5 Q zpn przymusowa publiczna sprzedał 
realności objętej wyk. hip. 1. 695 gm. kat. 
Porohy dłużników, przedtem Jakowa Wer- 
kalca obecnie Katarzyny, Maryi, Jana, Ste­
fana i Michała Werkalców i wyk. hip 1. 
696 tejże gminy objętej Anny Kałytnik wła­
snej z tem, ii realność ta  przy pierwszym 
term inie tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takowa, przy drugim raś term inie licyta­
cyjnym także niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiekbądź kwotę najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa lwh. 695 wynosi 
140 zł a wyk hip. 1- 696 50 zł.

Zakład 19 zł wa.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.^

O. k- Sąd powiatowy.
Sołotwina, 4 marca 1893.

2711 [2500 1 - 3 ]
0  k. Sąd powiatowy w Kalwaryi zawia­

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
27 zł. 99 ct. zpn. odbędzie się na rzecz 
Józefa Scharfa w tut. sądzie przymusowa 
sprzedaż posiadłości whl. 185 gm. Kalwarya 
objętej, dłużników Wojciecha i Magdaleny 
Jarosińskich własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 15 maja i dnia 15 czerwca 
1893 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. adw. dr. Silberfeld.

Cena szacunkowa wynosi 1105 zł. 
Wadyum 110 zł. 50 ct.
Kalwarya, 23 marca 1893.

L. 31775 [2496 1 —3]
W celu oddania w przedsiębiorstwo ro­

bót murarskich z pomocniezemi, robót ka­
mieniarskich, ciesielskich, blacharskich i da­
chówkowych przy budowie instytutów ana­
tomicznego i fizyologieznego dla Wydziału 
lekarskiego c. k. Uniwersytetu we Lwowie 
ogłasza się niniejszem konkurencyę ofertową.

Panowie budowniczowie chcący się 
ubiegać o to przedsiębiorstwo zechcą się 
zgłosić w Departamencie technicznym Na­
miestnictwa, gdzie otrzymają potrzebne blan­
kiety do ofert oraz przejrzeć mogą odpo­
wiednie warunki.

Oferty opieczętowane muszą być wnie­
sione do Departamentu technicznego Namie­
stnictwa najdalej do 5 maja b. r. godziny 
12 w południe, w którym to czasie nastąpi 
ich otwarcie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1893.

L. 1380 """ "" '[2498 1—3]
Na opróżnioną posadę przy c. k. Za­

kładzie kary w Wiśniczu dozorcy więzień 
II. klasy z roczną płacą 260 zł., dodatkiem 
aktywalnym 65 zł. umieszczeniem w kosza­
rach, umundurowaniem i porcyą chleba dzien­
ną rozpisuje się niniejszym konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść swe udokumentowa podanie najdalej 
do dnia 25 maja 1893 do Dyrekcyi rzeczo­
nego zakładu.

Kraków, 18 kwietnia 1893.

€h«eł» Lwowska mi. d l % d ii*  %% kw  18W ,

L. 2091 |-2495 j _ 3j
9- 7 ’ ^ a<ł a szkolna okręgowa rozpisu­

je niniejszem konkurs na następujące posa 
dy nauczycielskie mające się stale obsadzić 
z początkiem roku 1893/4.

I. Na posadę nauczyciela religii izrae- 
lickiej w szkole 8 klasowej żeńskiej wydzia­
łowej w Kołomyi z językiem wykładowym 
polskim, z obowiązkiem udzielania nauki re­
ligii taKże w dwóch 4 klasowych szkołach 
męskich w Kołomyi a to do łącznej ilości 
godzin oznaczonej w II. ustępie §. 1 ustawy 
z dnia 1 grudnia 1888. Kompetująey o tę 
posadę mają się wykazać ukończoną szkołą 
racibów i egzaminem na rabina albo też

kwalifikacyą na nauczyciela szkół ludowych 
z uzdolnieniem do udzielania nauki religii 
mojż.

II. Na posadę nauczyciela szkoły po­
spolitej 1 klasowej w Jabłonowie z pomie­
szkaniem i roczną płacą 450 zł. (w co się 
wlicza dochód z ogrodu 4 morg. 139lQ °  
w kwocie 7 zł. 14 ct. i pobór 12 m.s drze­
wa wartości 21 zł. 50 ct.). Język wykłado­
wy polski i ruski.

Kompetująey o powyższe posady mają 
podania zaopatrzone w dowody uzdolnienia 
i dotychczasowej praktyki, tudzież w prze­
pisaną tabelę kwalifikacyjną i wykaz służ­
bowy wnieść za pośrednictwem Władz prze­
łożonych na ręce c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Kołomyi najdalej do końca maja 
1893.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
W  Kołomyi, dnia 15 kwietnia 1893.

Przewodniczący c. k. Starosta.

Kuratele.
L. 1573 ]2466 2 - 3 ]

O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­
najcu podaje do wiadomości, iż Joanna K ar­
piel w Ratułowie uchwałą c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu z dnia 8 kwietnia 
1893 1. 2084 inarnotrawczynią została i się 
jej kuratorem Macieja Kojsa ustanawia.

C. k Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 14. kwietnia 1893.

L. 9720 [2446 1 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał 

Józefa Piwowarczyka maszynistę kolei pań­
stwowych umysłowo chorym i ustanowił ku- 
ratoremjego Noroberta Hausera c. k. ofieyała 
poczt w Krakowie.

Kraków, dnia 30 marca 1893.

L. 6093 [2488 1— 3]
Marcin Borowicz rolnik z Dylągowej 

został uznanym marnotrawcą.
Kuratorem jego jest Maciej Radoń z 

Dylągowy.
C. k. Sąd powiatowy.

Dynów, dnia 3 listopada 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2375 [2455 2 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcac-h 
zawiadamia Eisiga Weis, że spadkobiercy 
Abrahama Guttsteina pod dniem 25 sty­
cznia 1893 1. 1027 przeciw niemu i innym 
pozew o zapłacenie kwoty 230 zł. a. w. zpn. 
wnieśli, a gdy miejsce pobytu jego jest nie­
wiadome, dla niego kuratora w osobie p. 
adwokata dr. Rotha astanowiono, jemu po­
zew ten z terminem do rozprawy na dzień 
26 kwietnia 1893 o godzinie 9 rano wyzna­
czonym doręczono.

Wzywa się zatem, by temuż kuratoro­
wi potrzebnych instrukcyi udzielił, lub inne­
go zastępcę sobie ustanowił, inaczej bowiem 
złe skutki ztąd wynikłe sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Podhajce, dnia 28 lutego 1893.

L. 4445 ~ [2326 8—3]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia niewiadomych z miejsca pobytu i ży­
cia 1) Leiba Jollesa, 2) H. I. Bernsteina i
3) Emifię z Foltońskich Jastrzębską, tudzież 
tychże niewiadomych spadkobierców ewentu­
alnie prawonabywców, że w celu doręczenia 
im ts. tabularnej uchwały z dnia 21 sier­
pnia 1891 1. 21517 zarządzającej zanotowa­
nie w wykazie hip. 1. 787 obejmującym ma­
jętność tab. Łysa Góra, że Izabela z Jastrzęb ­
skich Skolimowska wniosła podanie o wy­
dzielenie z tejże majętności wszystkich par­
cel i utworzenie z takowych 51 ciał hipot. 
w ks. gr. gm. kat. Łysa Góra, tudzież ceJem 
doręczenia dalszych uchwał w tej sprawie 
zapaść mających ustanowionym został dla 
nich kurator ad acturn w osobie adwokata 
dr. Adolfa Grossa w Krakowie.

Kraków, 26 lutego 1892.

9427  —  [2332 3 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomych z miej­
sca pobytu Adolfa i Leona Holzerow ze fir­
ma Hamburg Bergedorfer Stuhlrohrfabnk 
Rud Sieverts w Bergedorf, wniosła przeciw 
nim pozew mandatowy de praes. 20 marca 
1 8 9 3  1. 9427 peto 1042 marek 85 fen. zpn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 30 marca 1893 1. 9427 dorę­
czony został ustanowionemu kuratorowi &d 
actum adw. dr. Judkiewiczowi z substytueyą 
adw. dr. Grossa w Krakowie. Poleca się za­
tem Adolfowi i Leonowi Holcerom, aby te­
muż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczyli, lub innego pełnomocnika sobie 
obrali i sądowi o tem donieśli, w przeci­
wnym bowiem razie skutki z tego zaniedba­
nia wyniknąć mogące sami sobie przypiszą.

Kraków, 30 marca 1893.



L. 28794 [2463 3 -  31
OBWIESZCZENIE.

Wysokie c. k. Ministerstwo skarbu za­
prowadza z dniem 1 czerwca 1893 zmienio­
ne znaczki stemplowe po: 
ł/, ct., 1 ct., 2 et., 3 et., 4 ct., 5 ct., 7 et., 
10 ct., 12 ct., 15 ct., 25 cl., 36 ct., 50 ct,,
60 ct., 75 c t , 90 ct., tudzież po: 1 zŁ, 2
zł., 2Va zł., 3 zł., 4 zł., 5 z ł , 6 zł., 7 z ł ,
10 zł., 12 zł., 15 zł. i 20 zł.,fnadto kalenda­

rzowe znaczki stemplowe po 6 ct.
Obecnie w obiegu będące znaczki stem ­

plowe wszystkich pomienionych kategoryj 
wyjdą zupełnie z użycia z dniem 31 lipca 
1893, a używanie tych po dniu 31 lipca 
1893 równać się będzie zupełnemu nieo- 
stemplowaniu, co pociągnie za sobą szkodli­
we skutki przewidziane w ustawach należy- 
tościowych.

W  czasie od 1 lipca do włącznie 31 
sierpnia 1893 urzędowe składy znaczków 
stemplowych będą z zachowaniem prawnych 
postanowień i przepisów, bezpłatnie wymie­
niać znaczki stemplowe wyjęte z obiegu nie 
użyte na nowe.

Odnośne podania stron są wolne od 
stempla.

Po dniu 31 sierpnia 1893 nie może 
nastąpić ani wymiana ani odszkodowanie za 
znaczki stemplowe wyjęte z obiegu.

Księgi przemysłowe i handlowe, tu ­
dzież blankiety na weksle, na rachunki i t. 
p. na których umieszczone są znaczki stem­
plowe dawniejszych wydań przed dniem 1 
sierpnia 1893 stemplowe dawniejszych wy­
dań przed dniem 1 sierpnia 1893 stosownie 
do przepisów urzędownie przestampiliowane, 
mogą być używane bez przeszkody także po 
dniu 31 lipca 1893.

Nie zachodzi zaś żadna zmiana w zna­
czkach stemplowych na promesy, na dzien­
niki, tudzież w tych, które przeznaczone są 
do uiszczenia podatku do obrotu papierami 
wartościowemi, wreszcie w znaczkach stem ­
plowych wyciśniętych na blankietach rachun­
ków i listów przewozowych.

Lwów, 14 kwietnia 1893.
0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.

KUNDMACHUNG.
Von I Juni 1893 an werden vom ho- 

hen k. k. Finanz-M inisterium  geanderte 
Stempelmarken in den Yerschleiss gesetzt 
und zwar Stempelmarken a :
V, kr., 1 kr., 2 kr., 3 kr., 4 kr., 5 kr., 7 
kr., 10 kr., 12 kr., 15 kr., 25 kr., 36 kr., 
50 kr., 60 kr., 75 kr., 90 kr., dann a: 1 
fl., % fl„ 2 V, fl , 3 fl., 4 fl„ 5 fl , 6 fl, 7 fl., 
10 fl., 12 fl., 15 fl. und 20 fl., endlich 

Kalenderstempelmarken a 6 kr.
Die gegenwiirtig im Yerschleisse be- 

findlichen Stempelmarken aller vorangefuhr- 
ten Categorien, werden mit dem 31 Juli 
1893 ganzlich ausser Verschleiss gesetzt.

Die Yerwendung der ausser Gabrauch 
gesetzten Stempelmarken nach dem 31 Juli 
1893, ist daher der Richterfiillung der ge- 
setztlichen Stempelpflieht gleicbzuhalten, 
und zieht die auf Grund der Gebuhrenge- 
setze damit verbundenen nachteiligen Fol- 
gen nach sich.

Die ausser Gebraueh gesetzten unver- 
wendet gebliebenen Stempelmarken werden 
unter Beobachtung der gesetzlichen Bestim- 
mungen und Vorschriften yom 1 Juli bis 
einsehliessiich 31 August 1893 bei den 
Stempelmagazinsamtern gegen neue Stem­
pelmarken unentgeltlieh ausgewechselt

Die bezuglichen Eingaben der Parteien 
sind Btempelfrei.

Nach dem 31 August 1893 iindet we- 
der die Umwechslung noch eine Vergiitung 
bezilglich der aus dem Verschleisse gezoge- 
nen Stempelmarken statt.

Gewerbs - und Handelsbucher, dann 
Blanquete von Wechseln, Rechnungen und 
dergleichen, auf denen Stempelmarken friilie- 
rer Emissionen durch vorschriftsmassige vor 
dem 1 August 1893 erfolgte amtliche Ueber- 
stempelung zur Verwendung gelangt sind, 
kónnen auch nach dem 31 Juli 1893 un- 
beanstandet in Gebraueh genommen werden.

In  dem Stempelzeichen der Promessen- 
scheine, dann iu jenen welche auf Rech- 
nungs - und Frachtbriefblauąuetten aufge- 
druckt werden, in den Zeitungsstempelmar- 
ken , endlich in den Stempelzeichen zur 
Entriehtnng der Effekten-Umsatzsteuer tritt
keine Anderung ein.

Lemberg, am 14 April 1893.
K. k. Finanz Landes-Direktion.

BAHH5, KUhA^Tk U,’fertKCKHTO 3Tv -MpKHBAHA
3Tl AHfA\*k 31 AHI1H A 1 8 9 3 , a OlfJKHTC 
T H y łK t  n o  a h w  ^  u h i i h a  1 8 9 3  e S a * c a
OyBAKAAO na pÓBH^ 3Ti l^^aKOBHTKIAMi HE- 
O O IT E M nakO R aH eM T i, H CE IłOT ATHE 3 a  c o -
eok> haca^ akA iijkóaahkh iiepeakhA ^ ehO
BTł. 3AK0HA)f'k O HAAEJKHTOCTAJfTi..

Bik nac-k  b o a ^  1 a h i i h a  a ® e k a io h n o  
31 cEpnHA 1893 BSA^Tk oypaaokO ckaaaw
3hahkobTs, CTEMnakOBkiYTł, 3ayor8whh npA- 
RHń IlOCTAHOEkl H llp H n ilC k l,  EE3riAATH©  B k l- 
A/TfcHWBATH 3HAHKH CT EM IlA kO R ń  EklKAWMEHń 
3T>. C E ^ r if ,  a e ip s  he o y k h b a h A  —  Ha hokO .

ĄOTklHHH POAAHA CTOpOH'k C#Tk 
ROAkhń BOAT* UITEAAI1AA.

Ile  a h k > 31 cEp nH A  1893 he h a c t 8 -  
nnTk o^jke dH-k gkiM^Ha, andi roauikoa® '
BAH6 3A  3HAHKH U iT E M I lA kO K A  BklKAIOHEH A 
331 ©E^r#.

KhHFH lipOMHCACKH TA PAHAAkORA, A 
TAKOJKk EAAHKETH BEKCAkOBA, pa^HKOEfl H 
T. n. HA KOTpklłrk ©IfJKE nEpEATk AHfAATk 1 
CEpnHA 1893 ncAvki|jENO shaukA uiTEAtriAk©-
BA A^KH^HLJJklYTk B k lA A H k  A tO JK^ Tk KSTH  
BE3Tk nEpEUJKOAH OI/UKHBAhA H IIO 31 AHnHA
1893. 1

He 3AYOAHTk OA^K®^'1* HikAKA 3/Wfe- 
HA KTi SHAUKAJfk UITEAAnAkOKklJfk HA IipO- 
MECki, HA HACOnHCkl, A TAKOJKk BTk Tklpk, 
ip© npM3HAHEHll A® ©IlAATkl n©AATKŚS KOA^ 
OBOPOTS uhllHIlAMl II.UlfpAAU), A BTł KOHkHH 
BTk TkJJfk 3HAHKA)fk UJTEA\nAkOBkI)fTk, IJJ© 
KklTHCHf hA HA EAAHKETAJfTk pAJfSHKOBTi H 
KApTTk ^pA^rCEWk.

AkBOBTh, AhA 14 HK^THA 1893.
L [ . K. KPA6BA ĄHpEKU ,i'a  CKApEb.

L. 1677 [2475 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

zawiadamia niniejszym edyktem Karola Mali­
nowskiego, że przeciw niemu Wilhelmina 
br. Reyowa na dniu 2 lutego 1893 1. 1677 
pozew o rozwiązanie kontraktu dzierżawy 
folwarku Ludwikówka do tutejszego Sądu 
wniosła i o pomoc sądową prosiła, na który 
pozew do rozprawy sumarycznej term in na 
dzień 23 lutego 1893 godz. 9 rano wyzna­
czony został.

Gdy obecne miejsce pobytu Karola 
Malinowskiego nie jest wiadome, ustanawia 
się dlań na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem p. adwokata dr. Mańkowskiego 
w Rohatynie i jemu pozew powyższy się 
doręcza, zaś pozwanemu Karolowi Malinow­
skiemu poleca się, aby się do rzeczonego 
kuratora zgłosił, jemu potrzebnej informacyi 
udzielił, lub innego zastępcę sądowi wymie­
nił, inaczej dalsze uchwały w tej sprawie 
zapaść mające kuratorowi z prawnym skut­
kiem doręczane będą.

Rohatyn, dnia 3 lutego 1893.

L. 920 [2471 2 - 3 ]
Jego Excellencya pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował na mocy 
§ 301 pk. dla zwyczajnej kadencyi posie­
dzeń sądów przysięgłych w roku 1893 przy 
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, P re­
zydenta tegoż sądu przewodniczącym, zaś 
radców Antoniego Reinwartba, Karola Zoll- 
nera, dr. Tadeusza Poźniaka, Jerzego Kuźmę 
i Józefa Schabenbecka zastępcami prze­
wodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 5 czerwca 1893 o godzinie 9 przed 
południem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 16 kwietnia 1893.

L. 724 [2447 3 - 3 ]
Jego Ekseellencya Prezydent c. k. Są­

du krajowego wyższego w Krakowie zamia­
nował na II. zwyczajną z dniem 5 czerwca 
1893 roku rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Jaśle przewodniczącym Trybunału 
sądu przysięgłych prezydenta sądu obwodo­
wego Adolfa Podwiną zaś zastępcami prze­
wodniczącego radców sądu krajowego Maury­
cego Gilewskiego, Leona Ramulta i Mateu­
sza Wójcickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 15 kwietnia 1893.

O n O E T ilłl6 N 6 .
E hcoke u . k M hnhctepctk© ckape8 

3ABOAHTk 3Ti AHEiWh 1 HEpBHA 1893 R©A" 
.wkHHlł 3HAHKH I1ITEAMIAkOKU nO:
7l Kp., 1 Kp , 2 Kp , 3 Kp., 4 Kp., 5 Kp. 7 
Kp., 10 KP , 12 Kp., 15 Kp., 25 Kp., 36 Kp., 
50 Kp., 60 Kp., 75 Kp., 90 Kp., A TAKOJKh 
IW 1 3A , 2 3A., 2 '/t 3A., 3 3A-, 4 3A-, 5 
3A., 6 3A-, 7 3A., 10 3A«, 12 3A , 15 3A , 
H 20 3 A., A TAKOJKk H KAAEHAApEKO 3HA4KH 

UJTEAMIAkOKII HA 6 Kp.
3HASKH LUTEMUAEBń KCIlJfk 3rAAAHHY'k

IMTtfoplH, ipo TinEpik eqit c8’rk  B’k oy?KH-

L. 1466 [2384 3 - 3 ]
\ C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za-
j wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
. Józefa Cicbowskiego, iż w celu doręczenia 
! ts. uchwały z dnia 15 grudnia 1892 1. 5207, 
t którą spadek po Franciszku Cichowskim 
! spadkobiercom tegoż przyznany został, usta­

nowiony został kuratorem Sebastyan Bula 
ga i temuż powyższa uchwała doręczoną zo­
stała

Tuchów. 18 marca 1893.
i_______________________
( L. 8291 [2340 3 3]
i C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego-

wany w Nowym Sączu wzywa niewiadome-
! go z życia i miejsca pobytu Mikołaja Dut­

kę, by do spadku po Aleksym Dutce w dniu 
. 27 lipca 1892 Kotowie bez pozostawienia o- 

statniej woli rozporządzenia zmarłym w prze­
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia edy- 
ktu się zgłosił, gdyż inaczej pertraktaeya 
spadkowa przeprowadzoną zostanie ze zgła­
szającymi się dziedzicami i kuratorem Józe­

fem Wisłockim z Łabowy dla niego usta­
nowionym

C k. Sąd pow miej. deleg,
Nowy Sącz, 23 lutego 1893.

L. 42654 [2328 3—3]
G. k. Sąd krajowy na prośbę Mateusza 

Dziury wzywa posiadacza książeczai wkład­
kowej powiatowej kasy Oszczędności w Kra­
kowie Nr. 1917 na 204 zł. 13 ct. wa. opie­
wającej na imię Mateusza Dziury wystawio­
nej, aby ją w przeciągu sześciu miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
okazał, gdyż ninaczej książeczka ta za umo­
rzoną uznaną będzie.

Kraków, dnia 7 stycznia 1893.

L. 3434 [2329 3 — 3]
C. k Sąd krajowy zarządzając na proś­

bę Stanisława Sałtesza postępowanie w celu 
umorzenia zagubionej policy ubezpieczenia 
kapitału pośmiertnego na 500 zł. aw. opie­
wającego dnia 1 sierpnia 1874 przez Dyre- 
kcyą b. ogólnego Galicyjskiego Tawarzystwa 
Ubezpieczeń we Lwowie wystawiona Nr. 
8224 zaopatrzona który to kapitał ma być 
wypłacony do rąk okaziciela policy po śmier­
ci ubezpieczonego Stanisława Sałtesza wzy­
wa każdego posiadacza tej policy, ażeby ją 
okazał w przeciągu roku 6 miesięcy i 3 dni 
licząc od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej “ w przeciwnym bowiem razie 
nastąpi umorzenie tej policy a Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń jej posiadaczowi 
do żadnej odpowiedzialności nie będzie obo- 
wiązanem.

Kraków, dnia 2 lutego 1893.

L. 8873 [2863 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z po­
bytu Piotra Gajdę, że w sprawie egzekucyj­
nej Szczepana Krzemińskiego przeciw spad­
kobiercom Sobestyana Gajdy pto 89 zł 33 
ct. a. w. celem doręczenia mu ts. rezolucyi 
z dnia 31 sierpnia 1893 1. 19310 ustanowio­
no dlań kuratorem Antoniego Gajdę.

Tarnów, dnia 10 kwietnia 1893.

L. 1860 * [2342 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Bochni usta­

nawia Adama Datke kuratorem niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Anny Datkowej z po­
wodu potrzeby odstąpienia pod kolej gruntu 
z realności wyk. hip. 1. 11 gminy Bochnia. 

Bochnia, 8 lutego 1893.

L. 9586 [2846 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Schojla Leibę Kohna, że rezolucya tabular­
na z dnia 20 marca 1892 1. 2875 doręczono 
kuratorowi adw. dr. Stoklasie i wzywa się 
go, by udzielił jemu informacyę, lub sądo­
wi wskazał innego pełnomocnika.

Zaleszczyki, 28 września 1892.

L. 9376 [2483 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
Herman Haber wniósł przeciw Leizerowi 
Schildkrautowi pozew o zapłacenie kwoty 
12 zł. 47 ct wskutek którego termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 25 maja 1893 
o godzinie 9 rano wyznaczony a dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Leizera Schild- 
krauta kurator w osobie dr. Wiktora Szan­
cera ustanowiony został.

Poleca się Leizerowi Schildkrautowi, 
by ustanowionemu zastępcy środków do o- 
brony dostarczył lub innego sobie zastępcę 
obrał, w przeciwnym bowiem razie wszelkie 
ze zaniedbania tego wynikłe skutki sam so­
bie przypisze.

Tarnów, 11 kwietnia 1893.

L. 7225 [2480 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że w sprawie wekslowej towarzy­
stwa zaliczkowego w Tarnowie przeciwko 
Józefowi Romańskiemu o 105 zł. z pn. u- 
stanowił dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Józefa Romańskiego kuratorem adw. dr. 
Ignacego Apfeibauma a jego zastępcą adw. 
dr. Wiktora Szancera i doręczył kuratorowi 
nakaz zapłaty z dnia 23 lutego 1893 1. 3886 
dla niego przeznaczony.

Tarnów, 13 kwietnia 1893.

L 7693 [2499]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że kandydat notaryalny 
Tadeusz Stanisz zamianowany zastępcą dr, 
Ludwika Midowicza c. k. notaryusza w Rze­
szowie na ezas obrad sejmu krajowego i 
nieobecności ostatniego w siedzibie urzędo­
wej, jako posła powołanego z d. 24 kwie­
tnia 1893 do uczestnictwa w obradach sej­
mu krajowego rozpocząć ma urzędowanie 
jako zastępca notaryusza z dniem 24 kwie­
tnia 1893.

Tarnów, dnia 20 kwietnia 1893.

L. 3513 [2456 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Rudolfa Nieławickiego, że kasa

oszczędności miasta Krakowa wniosła prze­
ciw niemu skargę o zapłatę 350 zł. którą 
z terminem do rozprawy na dzień 16 maja 
1893 wyznaczonym doręczono ustanowione­
mu dlań kuratorowi adw. dr. Gurikiewiczo- 
wi z Krakowa,

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 21 marca 1893.

L. 9706 [2831 1 - 3 ]
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mych z miejsca pobytu Piotra Krokiewicza 
i Apolonię Krokiewicz, że przeciw nim 
wniósł Wincenty,. Burzyński pozew de praes. 
21 marca 1893 1. 9706 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 36 zł. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
24 marca 1893 1. 9706 doręczony został u- 
stanowionemu dla tychże kuratorowi adw. 
dr. Bobilewiczowi z substytucyą adw. dr. 
Gluzińskiego w Krakowie i poleca Piotrowi 
Krokiewiczowi i Apolonii Krokiewicz, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków o- 
brony dostarczyli lub innego pełnomocnika 
sobie obrali i sądowi o tem donieśli w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie­
dbania wyniknąć mogące sam> sobie przy­
piszą.

Kraków, dnia 24 marca 1893.

L. 1865 [2323 1 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Kazimie­
rza Przydziała, że Michał Wojtowicz wniósł 
przeciw niemu i Agacie Przydziałowej na 
podstawie reskryptu dłużniczego z daty Ro­
pczyce 31 marca 1887 prośbę w dniu 13 
lutego 1893 1. 1865 o wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla kwoty 300 zł a. w. zpn. 
na karcie ciężarów wyk. hip. 1. 76 gm. Bo­
rek wielki obejmującego realność dłużników 
Kazimierza i Agaty Przydziałów własną o- 
raz o egzekucyjne oszacowanie powyższej re­
alności. Kuratorem ustanowiono adw. dr. 
Strowskiego w Ropczycach.

Ropczyce, 22 marca 1893.

L. 531 [2392 1 - 3 ]
Zawiadamia się Jadwigę Kossowską i 

Józefa Góreckiego, że celem doręczenia im 
tus. uchwały z dnia 12 października 1892 1. 
12258, którą zezwolono na zaintabulowanie 
Piotra i Katarzyny Wojtowiczów za właści­
cieli parceli 1845/2 w wyk. hip. 1. 639 ks. 
gr. gminy Brzozów zamieszczonej ustanowio­
no dla nich kuratorem adw. dr. Festenburga 
z Brzozowa i temuż kuratorowi powołaną 
uchwałę doręczono.

Brzozów. 16 stycznia 1893.

L. 9440 [2368 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Arnolda W ołkenberga i firmy braci 
Lichtenstern iż w sprawie egzekucyjnej Berła 
Schiebera przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Wolfowi Harlig pto 2266 zł. 51 ct. 
zpn. ustanowiono dla nich kuratorem adw. 
dr. Lewandowskiego w Czorkowie i że prze­
znaczona dla nich tusądowa uchwała z dnia 
30 stycznia 1892 1. 9106 temuż kuratorowi 
doręczoną została.

Wzywa się przeto Arnolda W ołkenberga 
i firmę braci Lichtenstern, by u wyż wymie­
nionego kuratora zgłosili się łub innego 
zastępcy sobie obrali, inaczej szkodliwe ztąd 
wyniknąć mogące skutki sami sobie przypiszą.

Ozortków, 30 czerwca 1892.

L. 1364 [2411 1— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z miejsca pobytu i życia n ie­
wiadomą Apolonię Kupińską, że celem do-, 
ręczenia tejże tusądowej uchwały tabularne! 
z 25 czerwca 1892 1, 9791 tyczącej się wpi­
su praw własności do l]6 z 1|4 Da Andrzeja 
Kupińskiego zapisanej części % realności w. 
hip. gm Stanisławów 1. 401 objętej na L ei­
bę Badlera ustanowił dla niej kuratora w 
osobie adwokata dr. Eliasza Fischlera i za­
rządził doręczenie temuż wzmiankowanej u- 
chwały.

Stanisławów, 11 marca 1893.

L. 10600 [2477 1— 8]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje

do powszechnej wiadomości iż na prośbę 
Kazimierza Pietrzkiewicza wdraża postępo­
wanie w celu amortyzacyi książeczki w kład­
kowej gal. kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 44360 opiewającej na imię Anny Jóż- 
kiewicz® z pierwotną wkładką wniesioną 
dnia 16 marca 1891 w kwocie 110 zł., któ­
rej stan obecnie wynosi 106 zł. 62 ct. wa. 
wzywając wszystkich, w których ręku ksią­
żeczka znajdować się może, aby takową w 
przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej® sądowi tutejszemu o- 
kazali inaczej książeczka ta za pozbawioną 
wszelkiej pomocy prawnej będzie uważaną, 
a jej wystawicielka do żad.ego wcale wy­
wodu i odpowiedzi w tym przedmiocie nie 
będzie obowiązaną.

Lwów, dnia 18 marca 1898.



o

L. 3614 [2417 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy wzywa z miejsca 

pobytu niewiadomą M&ryanuę z Jurków 
Sawę vel Sawicką, aby się do spadku po 
ojcu swoim Józefie Jurku w dniu 1 lutego 
1869 pod nr 108 w Przyszowy z pozostawię- 
niem rozporządzenia ostatniej woli z daty 
Przyszowa 29/i 1369 zmarłym w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosiła i deklaracyę wniosła, gdyż inaczej 
postępowanie ze zgłaszającemi się spadkobier­
cami i z kuratorem dla niej w osobie Jakóba 
Wajdę ustanowionym przeprowadzonem zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowe, dnia 31 marca 1893.

L. 2415 [2426]
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

grasza niniejszem, iż na dniu 2S marca 1893 
wpisał w rejestr spółek zarobkowych i go­
spodarczych firmę stowarzyszenia „Towa­
rzystwo szewców w Witkowie nowym, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.“

Przedmiotem stowarzyszenia tego jest 
podnosić połączonemi siłami rozwój szewstwa 
w Witkowie nowym.

Dyrekcya stowarzyszenia składa się z 
członków tegoż a to: Władysława Lewickie­
go mieszkającego w Witkowie nowym jako 
dyrektora, Jana Werbuna syna Romana 
mieszkającego w Witkowie nowym jako ka- 
syera i Jakóba Mikołajewicza mieszkającego 
w Płowem jako kontrolora, dalej Włodzi­
mierza Lisikiewicza jako zastępcy dyrektora 
Mikołaja Iwanickiego jako zastępcy kasyera 
i Władysława Sobotty jako zastępcy kon­
trolora.

Publiczne ogłoszenia od towarzystwa 
ogłaszane będą okólnikami i anonsami w 
dziennikach.

Złoczów, 31 marca 1893.

L. 1028 [2424]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po­
jedynczych firma Dawida Preifeld przed­
siębiorstwo dostawy szutru w Domaradzu 
została wykreśloną.

Sanok, dnia 2 marca 1893.

L. 3607 [2433 1—3]
Zawiadamia się Jana Korzenia niewia­

domego z miejca pobytu, że pozwem z 27 
marca 1893 1. 3607 porwał go Kajetan Bucki 
o zapłacenie 610 zł. a. w. że do rozprawy 
ustnej wyznaczono termin na dzień 2 4  ma­
ja 1893 o 9 rano, że dla pozwanego usta­
nowiono kuratorem adw. dra Brzeskiego, 
któremu ma odpowiednią informareyę udzie­
lić, albo innego pełnomocnika ustanowić.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 29 marca 1893.

L. 10504 [2440 1 - 3 ]
Dnia 23 marca 1887 zmarła w Tłustem 

Emilia Chrzanowska bez pozostawienia ostat­
niej woli rozporządzenia. Gdy sądowi spad­
kobiercy tejże nie są wiadomi, przeto wzy­
wa się tychże, ażeby w przeciągu roku od 
dnia dzisiejszego do spadku tejże się zgłosi­
li, oświadczenie wnieśli, gdyż w razie prze­
ciwnym spadek po tejże pozostały ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami przeprowadzony 
zostanie w razie, gdyby nikt do spadku się 
nie zgłosił tenże jako bezdziedziczny wyso­
kiemu skarbowi oddany zostanie.

Dla niewiadomych spadkobierców usta­
nowiono kuratorem c. k. notaryusza p. Wła­
dysława Rubezyńskiego w Tłustem.

G. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 15 listopada 1892.

L, 9888 [2441 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Tłustem po­

daje do wiadomośei, że w marcu 1888 w 
Uscieczku zmarł Fischel Teitelbaum bez po 
zostawienia ostatniej woli. Sąd nie znając 
pobytu ustawowych dziedziców tegoż Mose- 
sa Teitelbaunua i Szymona Teitelbauma, wzy­
wa ich, ażeby w przeciągu roku jednego li­
cząc od dnia ogłoszenia tego edyktu w u- 
rzędowej Gazecie Lwowskiej zgłosili się w 
tymże sądzie i wnieśli oświadczenie do spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek ten 
przyjętym będzie w ich im ieniu przez kura­
tora Majera Morka dla nich ustanowionego.

G. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, 30 maja 1892.

Doniesienia prywatne.
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Podręcznik dla budowniczych
W ła d y s ła w a  Skw arczyńakiego,

inżyniera Namiestnictwa. _
Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska I. 27-
Z broszurow ana 6 z ł., oprawna w płótno z ł. 6 et. 50 
bez przesyłki. — Dzieło zalecone przez T ow arzy­

stw o po litechn iczne we .Lwowie.

B I U R O  «>*
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

E Q U I T A B L E
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej I. 23.

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory; 

ja k o  t o : 

p a p i e r  j 
album inow y, | 
celu id yn ow y, | 
ciecze, szkła, j 

chemikalia j 
i t  d . j 

mają na składzie 
po najtańszych 

cenach

H a m e l  i  F e i g e l
Lwów, ul. Kopernika 2 1 .578

W sp a n ia łe  w zo ry  d la  p ry w a tn y c h  
odb io rcó w  d a rm o  i  fra n k o .

Bogate k s ię g i  w zorów  jak niebywały, dla 
k raw ców  niefranbowaue.

Nie daję opu stu  ua 2‘/ii albo J1/* reńskie­
go od metra, ani podarków  dla krawców, jak 
to konkureneya na koszt ostatniego odbiorcy 
czyni, ale mam s ta le  cen y  n etto , aby każdy 
p ryw atn y  odb iorca  ta n io  a  dobrze kupli. 
Dlatego proszę tylko m oje k s ięg i w zorów  
sobie p zedłożyć kazać. Przestrzegam również 
przed podwójnymi listam i o opuście cen, ja ­
kie konkurencja wysyła.

Materye na ubrania
PeruwienDe i Doskiny dla wysokiego kieru, 
przepisowe maferye na  mundury dla  C. k. u- 
rzędn ik ów , t kże dla w etera n ó w , stra ży  
ogn iow ej, g im n a sty k ó w , n a l ib e r y e ;  sukna 
na b ila rd y  i s to ły  do g r y , ao p o k ry c ia  
w ozów , g u n ie  i nieprzemakalne sukna na u- 
brania m yśliw skie, materye do prania, pledy 

podróżne od zł. 4 do 14 w. a.
K>o istotnie warte pieniędzy, nezciwe, 

trwałe, czysto wełniane sukna- otrzymać, a 
nie tanie szmaty kupić pragnie, które ledwo 
warte kosztu krawca, niech się  zwróci do 
firmy :

Jan Stikarofsky w Bernie
(Manchester — Austryi)

n ajw ięk szy  sk ła d  fa b ry czn y  sukna
w wartośsi D/a m iliona zł.

Aby w ie lk o ść  i s i łę  kon ku ren cyjn ą  mo­
jej firmy wykazać, muszę oświadczyć, że ł ą ­
czę "• s a m  ręku największy ek sp o rt sukna  
w Europie, fa b ry k a o y ę  kam garnn , d od at­
ków  k ra w ieck ich  i wielką introligatornię  
tylko dla własnego użytku.

Aby s ie  o tem przekonać można, zapra 
s/.aw p  x . Public;nośó m ającą, sposobność 
po temu do zw ied ’enia mojego sklepu, w któ­
rym 150 ludzi jest zajętych.

P r z e sy łk i ty lk o  za z a liczk ą .
Korespondeucye po niem ieeku, po czesku, 

po węgiersku, po polsku, po w łosku, po fran 
cusku i angielsku. 268
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Ekstrakt szpilkowy.
Płyn ten rozpylony w pokoju odświeża powietrze i nadaje mu balsami­

czną woń lasów szpilkowych.
€ e n a  f l a s z k i  4 0  c t .  B o z p y l a ć z  3 0  c t .

Tabaka mentolowa. "
Wypróbowany środek przeciw katarowi. Działając znakomicie desinfek- 
cyjme i chłodząco, usuwa po bardzo krótkim przeciągu czasu zapalenie 
błon śluzowych nosa, ozem uniemożliwiając nadmierne wydzielanie się 

śluzu, uwalnia chorego bardzo rychło od tej przykrej dolegliwości. ^  
C e n a  p u d e ł k a  2 5  c t ,  W

Grłówny skład w  aptece g*

„pod Srebrnym Orłem" k ©
Z y g m u n t a  R u c k e r a

, . we Lwowie.
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

. yjfc:
L O U I S  J A E G E R  * 

K O L N - E H R E N F E L D .

M A S Z Y N Y  D O  W Y R O B U  
P Ł Y T  T R O T O A R O W Y C H ,  

R U R ,  D A C H Ó W E K ,  
P Ł Y T  C E M E N T O W Y C H ,  

C E M E N T U ,  W A P N A  
B E T O N U ,  S R A M O T K I ,  

c e g i e ł e k  z  w ę g l i  
D R Z E W N Y C H  I 
K O M I E N N Y C H . 621)

a s t m y  i k a t a r y
 leczą eię przez użycie R urek  i proszku ta k  zwanych.

P U I O  3ES C T 3 S  S S P I C
DUSZNOŚĆ— KASZLE — KATARY — NKWRALGIE 

W Paryżu i sprzedaż hurtowa J .  E s p ic ,  u l .  S t-L .az a re , 2 0  : we Lwowie : w aptekach 
PP . M ik o la s c n a , R u c k e r a  i v v e w io r s k ie g o  ; w Krakowie : w ».t>fetach PP. W is z n ie w s k ie g o  i R e d y k a .  

Wyrnaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Moda' zloty na Wystawie Puw-z. ehrtej 1889 r. Hors Concours.

630

Obwieszczenie. 631

Dotychczas jeszcze nie zrealizowane 
wierzytelności masy rozbiorej Berła Mojżesza 
Brechera, wynoszące 4.979 zł. 13 ct. zostaną 
sprzedane bez poręki masy za należność lub 
ściągalność tych wierzytelności z wolnej rę­
ki najwięcej ofiarującemu w drodze ofert 
pisemnych najpóźniej do 27 kwietnia r. b. 
do godziny 6 po południu na ręce niżej pod­
pisanego zarządcy wnieść się mających.

Wadyum wynosi 25 zł.
Bliższych warunków udziela 

dr. Waldmann 
adwokat krajowy we Lwowie.

O g ł o s z e n i e .  ^

Dnia 30 kwietnia 1893 o godz. 3 po 
południu odbędzie się zwyczajne walne zgro­
madzenie członków Towarzystwa kredytowego 
w Załoscaeh, stow. zarej, z ogr. poręką w 
domu pod 1. k. 299 w Żałoścach, na które 
wszystkich członków tegoż stowarzyszenia 
niniejszem się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie członków Dvrekcyi z 

czynności i rachunków za 1892 r.
2) Odpisanie strat wynikłych w 1893 

r. i pokrycie tychże.
3) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności i rachunków za 1892 r.
4) Wybór 1/3 części Rady nadzorczej 

W m?S ! 6 sńit. ustępującej
o) Wybór zastępców dla członków Dy­

rekcyi.
Załośce, dnia 20 lutego 1893.

Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego w 
Załościach, stow. zarej. z ogr. poręką. 

Mozes Alczer ni. p. Isak Żamojry in. p.
prezes, sekretarz.

D y r e k c y a
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie

podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. 11 statutu gradowego

T7\7“ y  k a z  n a j  - w  y ż s z y c h .  c e n .
po jakich ziemiopłody w  r. 1 8 9 3  od gradu ubezpieczane być mogą.

T

Rodzaj

ziemiopłodów

1 Zyto ozime
2 „ jare . . .

Pszenica ozima
4 „ jara , .
5 Jęeziuień
6 Orkisz . . .
7 Owies . . . .

Hreczka . . .
Kukurudza . .

10 Proso . . . .
11 Groch pospolity
12 Groch (Wiktorya)
13 Bób . . ,
14 Bobik . . . .
15 Fasola .
16 Soczewica .
17 Soczewica szelągowa 
1.8 Wyka . . . .
19 Tymotka . .
20 Konicz czerwony
21 „ biały i szwedzki
22 Rze.ak zimowy .
23 „ letni . .
24Lnianka . . . .
25 Konopie włókno .
26 Nasienie konopne
27 Len włókno .
28 Nasienie lniane
29 Mak .
30 Kminek .
31 Anyż rossyjski
32 „ p łaski
33 Kartofle
34 Chmiel . .
35 Łoza koszyk, z morga

Ceny ubezpieozone, a nie ceny targowe, będą służyć w razie gradobicia za podstawę w y ­
nagrodzenia. Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyż­
szych Dyrekcya do ubezpieczenia w myśl §. i l  statutu przyjąć me może. Wyjątek w tej mierze 
stanowi jednak chmiel. Cena maksymalna chmielu może być bowiem na przedstawienie zabez­
pieczonego po wykazaniu ważnych powodów przez Dyrekcyę lub Reprezentację w ciągu trwa- 
nia zabezpieczenia za dopłatą odpowiedniej zaliczki podwyższoną, o ile chmiel do owej pory 
przez grad uszkodzonym nie został, a w takim razie cena podwyższona służyć będzie za ped 
Stawę wynagrodzenia w razie gradobicia. (Przedruku uie piacimy)

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
Ł. Slonecki. K. Scipio. H. Kieszkowski,

w Vi o w i a t a c h
- VA

Biała, Bochnia, Brze­
sko, Chrzanów, Dąbro 
wa, Gorlice, Grybów. 
Jasło, Kolbuszowa,Kra 
ków, Krosn Limanowa 
Myślenice, Mielec, No 
wy Sącz, Nowy Targ, 
Nisko, Pilzno,Ropezyee, 
Tarnów, Tarnobrzeg, 

Wadowice. WiclicY.

B
Brzozów, Cieszanów, 

Dobromil, Dolina, Dro- 
hobyc, Gródek, Jaro­
sław, Jaworów, Kałusz,

c .
Bohorodezau-', Bobrka, 

Borszczów, Brody, Buczacz, 
Brzeżany, Czortków, Horo- 
denko, Husiaiyn, Kamion­
ka str., Kołomyja, Kossów,

Lisko,Lwow, Jj- ńeut. 
Mościska, Przemyśl,

Nadworna, Podha e.e, Prze 
myślany, RohatyD, Skałaf,

Rawa, Rzeszów, Rudki, Śniatyn, Sokal, Stanisła­
wów, Tarnopol, Tłumaez,Sambor, Sanok, Stare-

miasto, Stiwj, Turka, Trembowla, Zaleszczyki,.3
Żywiec. Żółkiew, Żydaezów. Zbaraż, Złoczów, Buko­

wina
pz. ztr. za 100 kilo pz. i i r .  za 100 kilo pz. nr. za 100 kilo

i 6.50 1 6 .— I 5.50
2 6 .— 2 5.50 2 5 .—
3 8.50 3 8.— 3 7.50
4 7.50 4 7.— 4 6.50
5 6 .— 5 5.50 5 5 .—
6 6 .— 6 5.50 6 5 . -
7 6 .— 7 5.50 7 5 .—
8 7.— 8 6.50 8 6—
9 6.— 9 5.50 9 5 . -

10 6 .— 10 5.50 10 5. -
11 7 .— 11 6.50 11 6 .—
12 9 .— 12 8.50 12 8 . -
13 6 .— 18 5.50 13 5.
14 6.— 14 5.50 14 5 .—
15 8 - 15 7.50 15 7 .—
16 7 .— 16 6.50 16 6 . -
17 9 . - 17 8.50 17 8. -
18 5.50 18 6 . - 18 4.50
19 2 4 . - 19 2 3 - 19 2 2 . -
20 6 0 .— 20 5 8 .— 20 5 6 .- -
21 65 .— 21 63.— 21 62.—
22 1 2 . - 22 11.50 22 U .
23 10.50 23 10 .— 2 i 9 .—
24 9 .— 24 8.50 24,
25 2 2 .— 25 21 — 25 19.—
26 9 .— 26 8.— 26 7.50
27 2 4 .— 27 ”23.— 27 2 2 .—

28 11.— 28 1 0 .— 28 9.50
29 2 5 . - 29 2 4 .— 29 2 2 .—
30 21.— 30 2 0 - 30 1 9 . -
31 24 — 31 28 .— 31 2 2 .—
32 26*.— 32 2 5 .— 32 2 4 . -
33
■34

1.5 0
82 .—

33
34

1.30
8 0 . -

33
34

1.—
78.—

35 40-— 35 30 .— 35 30 —
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Nowo założony 
zakład artystyczno- 

fotograficzny

L w ó w ,

u l .  F r e d r y  1 . 7 .

(pałac br. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjgcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Z ak ład  o tw a r ty  od  g o d z in y  9 ra n o  do 6 po p o łu d n iu  — w n ied z ie lę  i  św ię ta

ty lk o  do g o d z in y  2 po p o łu d n iu .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą  

rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym , po 2 centy od stówa tłustym  
petitem lub jego miejsca. 63

Zakład robót ręcznych Jagiellońska 2 
poleca zaczęte i wykoAczoneroboty. 571

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
po zł. 5.50, 6.50, 7 50 i 10 

poleca Piotr Chrząstowski, handel ż e ­
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1

(naprzeciw Katedry), 315

Lwowskie laboratoryum chemiczne św ia­
dectwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie

'  w  c r a M o ie  i f l e j i e
wyrobu

S. W. Niemojowskiego
są znakom ite i  zupełnie zdrowiu  

nieszkodliwe.
Nabyć można w sklepach 

S W. NIEMOJOW SKIEGO  
we Lwowie, ni. Teatralna 3,

„ ul. Jagiellońska 6, 
w  Krakowie, Sukiennice 28, 

oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 258

Ostrzega sią przed licznemi naśla- 
d o w n ic tw a r a i.

W ysyłka na prowincyę odwrotnie, opako­
wanie gratis przy odbiorze 5000 w,luk frauko.

Absolaatsiie p o trzeb n e w  
p e & o j t t  d li*  d z i e c i

— ® S 4 l #
i ł o e r i ł t i . - a

V  życie D w e r i n g a  m y d ł a  przy myciu i kąpaniu
dzieci wyklucza całkowicie złe skutki, jakie ostre

mydła sprowadzają na dzieci; ono nie piecze, nie spra-
wia napięeią, nie narusza teź skóry, przeciwnie pod-
wyższa działalność skóry, nie rani i ezyni ją  czystą,
białą i delikatną. Dzieci znoszą tylko jedno mydło a

mydło tłuszczowe pierw­
szorzędne, wolne od wszelkiej ostrości- 

czyste, bez sfałszowania i ściśle neutralne.

m ianowicie: D o c r i n g a  m y d ł o  a  n o w ą .
Do nabycia wszędzie sztuka po 30 ct.

J e n e ra ln e  za stęp stw o : A. M ots h & S p ó łk a , W iedeń I., 
L u g eck  nr. 3 . 159

T i  t t i  cygar eto we
n i e k l e j c m e !

z najlepszej b ibu łk i francuskiej
lO O O  s z t u k  o d  1  z ł .  380

r f f tŁ  F. H t t m f t ń p
Opakowanie gratis. Przy odbiorze óOOO sztuk franko.

K o l o r o w e  | t i ó e i e n k a
i  p e r l s a l e

w wielkim wyborze poleca
a \  t  o  \  i i; i> 1 e  \  s

L w ów , p la c  M aryackt 8.

„  : M s i b « | ,  ó w k a  4(6
Zakład wodoleczniczy koło Lwowa

( p o c z t a  L w ó w )
Pięć piątrowyeh murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urząd..enia tak dzia­
łów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej części z werandami i balkonami) wedle naj­
nowszych wymogów. Wyborna obfita woda źrćdlaua, masaż, clektryzowaaie, ińhalacye, 
gimnastyka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale 
w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, piękne spacery w parku zakładowym  
i w lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omni­
bus kursujący stale między M.wjówką a Lwowem. Telefon połączony z sbeią telefoniczną  

miasta I.wowa. Skromne warunki. Bliższych informaeyj udziela i zamówienia przyjmuje

Zarząd zakładu wodoleczniczego „M arjówka“ .
592

N auka  j ę a y k ó w  o b c y c h  m e ­
todą k o t t w e r s a c y j u ą .  Kursy dal 
dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska 

Lwów, Rynek 41. 517

Obwieszczenie. 458
1 metr wysokie róże w różnych kolorach i gatun- 

_____________ j k&uh po . . . 40 ct. za sztukę
„ .  . . n • 1 • J - • i m' d lto dtt0 50 l) »Nmiejszem podaję do wiadomości, 2 m. atto dtto 60 „ „

że kamieniołomy miejskie Trębowelskie j Wszelkie pfiance jarzyn i kwiatów w różnych 
znane z najlepszej jakości kamienia o- najlepszych gatunkach po najtańszych cenach 
bj%łem w dzierżawę, w których wyra-! kole^  lub P°«zt<* za zahczk*
biają, się rozmaite płyty chodnikowe, 
kostki do braku, schody, odźwirki, s to -! 
ły, ławki, pomniki, toczydła, bruski’:
1 4> P -Upraszam o łaskawe zamówienia, 
które niezwłocznie wykonuję.

Geny wyrobów kamiennych umiar- 
kowane. Na żądanie udzielam cenniki. 

M. Śteinig w Trębowli.

W a le n t y  S a lw a
ogrodnik w Stryju.

OSTATNI W YNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

M I Ł O  I X 0 R A
E D .  P I 1V A F D

87, Bonr.EVARD de Strasbourg, 37 i

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
bpędzania zmarszczek. .

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że rnydlo lo 
nie posiada równego sobie. J*

99

Zdrowie palący ©h!
Scnzacyjne tutld nieklejone
g a  nr i  t  a  s u

z watą wkładkową 
dra Brunsa,

odpowiadają wszelkim wymogom 
hygienicznym.

Wata odtłuszczona znajdująca się 
w każdej tutce „Sanitas" wsiąka tłuste 
i szkodliwe soki nikotyuowe, przez co 
papier regularnie i dobrze się pali, i 
przeszkadza wpadnięciu części tytonio­
wych przez karton (munsztuk) do ust.

Łaskawe zlecenia uskutecznia od­
wrotną pocztą. 402

Skład kom isowy tutek „Sanitas"

i  trafice srzy placn KapitUnym 3
w e  L w o w i e .

> © @ 0 0  @ @ @ f  0 0 © © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

H O T E  L i M M T B . O P O L .
we Lwowie, przy ulicy Pańskiej i. 1.

Zbudowany i urządzony według najnowszego, najdogodniejszego i najwykwitniej-
§ szego systemu jako to: z wspaniałemi urządzeniami pokojowemi, oświetleniem

elektryczne nu, wodociągami i t. p. 
ą j l  Niniejsze a oznajmiam Szan. P, T. Publicznośei, że tenże z dniem 21 sty­

cznia b. r. otworzyłem i spodziewam się, że mierną ceną, praktyczną, szybką i
rzetelną usługą zjednam sobie ogólne zaufanie.

Dla podróżujących 10 prc. opust. jST
Cena pokoju od 70 ct. do 3 zł. ,  ©

J A N  W A Ż N Y  g
dzierżawa hotelu „Metropol" i właściciel handlu delikatesów i wi połączonego z wyborną @

resłsur»cją n» sposób krakowski.
L w i:? , u l ic a  C zarn ieck iego  1. 2. 506

J A N  I H N  A T O  W I C Z
poleca w y ś i n l e u i ł c  m y d ł a  do mycia twarzy, r^k i kąpieli.

w y szczeg ó ln io n e  10 m edalam i z a s łu g i i  2  dyp lom am i uznan ia .
MYDŁO najprzedniejsze do g o ­

lenia brody 25 et 
MYDŁO M IGDAŁOW E, bardzo 

delikatne <0 et.. 2U i 25 et. 
MYDŁO GRYSIKOW E, wyśm ie­

nite do twarzy i rak 40 et. 
MYDŁO ŻÓŁTKOW E, wydeli­

kaca, wygładza i znakomicie 
Tiyyszcza skórę 30 it. 

MYDŁO ZIOŁOW E, otrzymują­
c y  się przez zgęszozenie soku 
roślin aromatyczno - ływ iez  

, , znakomi te 25 et. 
MYDŁO PALM OW E, posiada 

bardzo przyjemny piżmowy

MYdI T  30 *

S. Kelsen w Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca

klozety, rury klozetow e, zlew y, zupełnej
urządzenia kąpielow e dla pry­
w atnych pom ieszkań, patento­
wane herm etyczne zam knięcia  
kanałow e, zam knięcia wstrzy­
mujące fetory 
w  pissoaraeh  

i w odociągach  
i t. d.

5 £ $ s& :

Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny

M I L  i FEIGL, Lwów, ul. Kopernika 1.21.

70 PACZULOW E, przyje­
mnej woni i jest bardzo po­
szukiwane 30 et.

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 i  8o et.

MYDŁO O LIW NE! dla dzieci 
36 et.

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH  
przyjemne w ujyeiu, skutecz­
nie ochrania skórę od lisza ­
jów i wyrzutów 3u et.

MYDŁO BALSAM ICZNE, oczy­
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 ct.

MYDŁO FI.JOŁKO WE przyje­
mnej w.,ni 35 et.

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa p ieg i, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i

białość rO ct.
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­

cza się olejkowatośeią, nad­
zwyczaj delikatne i specyal- 
nie zastosowane do twarzy 
50 ct.

MYDŁO RYŻOW E, używa się 
do wydelikacenia i w ybiele­
nia skóry na twarzy 60 ot.

MYDŁO GLICERYNOW E, bia­
łe łatwo pieniące, wybornie 
o zyszcza ..korę i chroni od 
pryszczenia 3ię 30 ot.

MYDŁO GLICERYNOW E prze­
źroczyste, zawiera 35% czys­
tej glieyryny, znakomicie 
wpływa na naskórek 20, 30 i 
4u et

MYDŁO GLICYRYNOW E, płyn­
ne, we flaszeczkaeh, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 ct,

MYDŁO PIASKOW E, d o m y .ia  
rąk 25 et.

MYDŁO TYMOLOWE znakami 
cie oczyszcza skórę od w sze l­
kich wyrzutów 50 ct.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myc ręce, twarz, a

nawet całe ciało w czasie e- 
pidemji, celem ochronienia od 
zakażenia s ię  20 ct.

MYDŁO SIARKOW E, z w iel- 
kiem powodzeniem używ a się  
do zniszczenia pryszczów i 
w szelkiego rodzaju wyrzutów  
na skórze 25 ct.

MYDŁO BENZEOSOW E, bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych 25 ct.

MYDŁO KAMFOROW E, uśm ie­
rza świędzenie i pieczenie 
skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i  rąk 25 ct.

MYDŁO M IODOW E, do wyde- 
likatnienia rąk, kawał. 10 ot.

MYDŁO M IESZCZAŃSKIE, zna­
komite 10 ct

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 pro. ezjstej smoły (dzieg­
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypia skórne, po­
cenie nóg i łupież na głow ie  
oJ et.

MYDŁO SMOŁOW E G LICE­
RYNOW E ruiękosy i oczysz 
cza skórę od liszajów, trądzi­
ków i t. p. kawałek 30 ct.

MYDŁO do CZYSZCZENIA  
metali 25 ct.

■ F ilie
ć można we Lwowie w sklepach własnych : ul. Kopernika l 3, ul. Halicka 1 1J; 
: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Czeruiowćach Rynek 1. 2, oraz we wszystk cb 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 443

| ^ a M a i E4a H B ^ E « a a H tH a a E i H H g m i a a Hi;ia s a E is L i  
Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię,

265

rozolisy, likiery itp.
poleca e. k. n przy w.

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów  i octu

Juliusza Mikolascha
we Lwowie.

Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9.
IKWraMrMIMBWIP̂ Ma* <-ri l.-nzf

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


